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o.obne odbicie z Pneglądu Lek/u,kiego II: lal ISSa- Sb. 

T. 

Noworodek ~ywy wydobyty z dołu kloacznego j 
śmierć po upływio 20 godzin. 

Dnia 16 listopada 1882 r. ~~. S. wyBzedłszy zrana do 
wychodka IV Jlodworcu dOIllU, który zamieszkiwa ła, ujrzała 

te ~i1 icg, którym przysypany był kał zaled\vic zmarzuięty 
porusza się; odgarnąwszy cienką jego warstwę spostrzegła 

noworodka, którego przy pomocy zwolanych sąsiadek wy
dobyła i ukąpawszy w letniej wodzie zdołała pobudzić do 
oddcchaoia i krzyku. Z wychodka, \V którym dziecię znale
ziono, prowadzi ły ś lady knvi do sieoi, kończąc s i ę większą 

kahl~ą krwi tut przed drzlVtami mieszkania podeszłej kobiety; 
ślady te osoba oicznana starała sil} wlasoie uprząhląć i na 
nią tet natychmiast padło podej rzenie usiłowa nego dziecio
bóJ stwa. U\V i ~ziona Katarzyna G. uie przyznała się do 'ta

rzuconej sobie zbrodni, podając, te około godziny 10 rano 
dnia tego ucznia okropne boleści, oiesądzila jednak, aby 
jUi mial nastąpić poród, którego się wcale nie spodziewała 
jeszcze, albowiem według swego obliczenia mogłn się znaj
dować dopiero w 6 miesiącu eiąty. Do wycbodka weszła 
mając odbyc zwyczaj ną. potrzcbQ, lecz zaledwie nachyliła się 
nad otworem, wYIJadło coś z niej do dolu kloacznego, wtedy 
nie wied ziała co 8i~ z uią dzieje , czuła tylko okropne bole
ści a nie spodzicwała 8i~, te poród dzieciQcia mote się od-

11r. 1. &"';/16. - "uoIU,k ... do.e.l.h •. Sety. I. 1 
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być tak szybko; nie wrzuciła dziecięcia do kloaki, ani tet 
mogla temu przeszkodzić. będąc bardzo cierpiącą i !lrawic 
bez przytolllności. Łożysko odeszło jut po powrocie do izby 
a obwiniona przYJlomniawszy sobie, że pozostawiała ślady 
krwi w sieni, wyada z izby powtórnie, aby je usunąć. Świad
kowie przesłuchiwani w śledztwie a zaprzysięieni przy roz
prawie ostatecznej zeznawali, że Katarzyna G. odszedłszy '1.0 

służby niedaleko Krakowa przyszła do miasta i wieczorem 
dnia 15 listopada zaszła do mieszkania Maryanny D. zna
jomej swojej, aby lam przenocować. Gdy jej noclegu nic od· 
mówiono, Jlołożyła się, jednak niebawem zaczęła się uskar
żać !la dolegliwe bóle w brzuchu. Maryallna D. nic wiedząc 
w jakim stanic G. się zllujduje, nie przypisywała tym bólOlIl 
wlaściwego 'wacteuia i slowa obwinionej: .,te tet i na mnie 
przyszło lO ŚWi{ISlwO" nic wzbudziły IV niej ani w obecnym 
jej męiu żad nego podejrzenia. Noc minęła spokojnie. Zmna 
kolo 9.tej rozeszli się nw.łtHnkowio do swoich zajęc łlOZO ' 
stawiając !tV domu gościa , u.!jkarżaj~C(lgo się na dolcgliwe 
bóle, a blaryanna D. obiecała jej nawet przynieść lekarstwo 
z apteki. W icb nieobecności nastąpiło zajście poprzednio 
opisane, o którem dQwiedzieli się od sąsiadów. Kobiety, które 
d7:iecię z kloaki wydobyły i ukąpały, zezoały, te oa wC7.wa· 
oie jednej z oicu l}Qhił'gly do wyeuodka i widziały dziecię 
pokryto śniegiem a na podłodze wycbodka na śniegu widać 
było ślady jakby od palców i kilka kropel krwi nR dcskacb. 
Dziecio przyniesione wraz z matką do więzienia umarło we 20 
godzin po urodzeniu a protokół sekcyi wykonanej dnia 18 
listopada opiewa jak następuje: 

I. Oględziny zewnętrzne. 1. W trumience białej 

drewnianej Idą 7.wloki dziecka pici !eńskiej owiuięte w szum· 
ty i watę I 110 zdjęciu którycb i uloieniu na stole okazalo sir; 
co następuje: 2. Długość ciała wynosi 34 ceu tim., ciętar cit\ła 
935 gramów. 3. Wymiary gł ówki wynoszą: ipo przeczny przod · 
kowy 5 cro., popncczny tylny G cm., prosty S'/, ukośny 
\'ł'iększy 9'/1' Szerokość barków 91/1 odległość krętarzy 51 , •. 
4. StQteniu. trupiego nie ma, skóra tywo czenvOua, na brzu · 
chu Ilelouawaj na skórze Sił obfite ślady waty pnylegajl\cej. 
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5. Włosy na głowie jasne, rzadkie i krótkie (1'1, cro. długie) 
na plecach i na grzbiecie obfity meszck, blony irenicznej już 
uie ma, równie! w zagnbacb ciała !lie widać mazidła skór· 
nego. Pazuogcie n rą,k cienki c , miękkie, nie docbodzą,ce do 
koucÓw palcowych. chrząstk i \lszne miękkie, cienkie; wargi 
sromne wit;ksze nie pokrywają mniej szycb. 6. W nasadach 
dolnych kośei nd owyeb oraz IV kościacb skokowych nie ma 
śladu jądra kostnego. 7. Pępowina podwiązana koronką biał~ 

5 cm. długa, sucba , ciemno-brunat na I prawie ezarna, perga
minowa, w pierścieniu brzusznym obwodowo nieco oddziela· 
jl\ca się, koniec wolny strzępiasty przecbodzi w strzęp cienk i 
2 cm. dlugi. S. Z wyjątkiem lckkicgo zabarwicnia zielona
wego nad guzem czołowym lewym nie ma nigdz ie śladu 
obratenia. 

II. Og l Qdziny w e wnQlrzne. 9. Skóra czaszkowa 
po slronie wewnętrznej ujadaj okostna Ilacl guzem czołowym 
lewym knvią. podbiegła w objętości 3 CIIl. wzdłuż i 1'/, cm., 
wszerz. 10. Kości czaszkowe nigdzi e oie uszkodzone, jednak 
słabo rozwinięte, bardzo miękkie. Ciem;l\czko przodkowe 3 1/ , 

cm. długic a l '1, cm. szerokie. W zatoce sicrpowatej większej 
nie ma krwi. II. Opo ny mózgowe niedokrewne. 12. Mózgowie 
blade, bardzo wilgotno, zwoje płytkie a wIlialach skroniowycb 
wcale nie wytworzone, L'lk że krzywizny tyoh piatów są 
gładkie i jednostajnc. 13. Na rozkrojn mózg blady, \V ko· 
lDórkacb bocznych, \V 3·cicj i 4 ·tcj, prócz płynu surowiczego 
białego, <łośe obfitego, nie ma uic uderzającego. Po wyjęci n 
mózgowia oa podstawie czaszki pozostaje dość dnio suro
wicy czystej. 14. Po odd7.ieJcuiu opony twardej i otwarcin 
jam bębenkowych ostatnie nic okazują galerety j za pomocą 
rurek szklallycu wyciągnięto z obydwócl.l jam plYIl w nicb 
znajdujący s ię i przechowano go do póilliejl!zego badania. 
15. Po otwarciu jamy brzu8znej wylewa siQ z niej kilka Iy
tck plynu przeźruczystego, ciemuo tóltego; warstwy tłuszczo
wej pod powłokami prawie uie ma. 16 Wyjęto trzewa picr
siowe i podwiąr.ano tchawicę . Iloczem wszystkie razem rzu· 
eono do uaczy nl\ napełuionego wod:1 zimną; płuca pływały, 
jakkolwick glęboko w wodzie zanurzając się. 17. Pod oplu-
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cną w kilku miejscach, jakotet pod osierdziem nieliczne 
bardzo drobne wynaczynionki. 18. Pluca bardzo, mnłe, nic 
w8z~dzie zawierają IIOlvietrze j na powierzchni zewnI;trznej 
odróżnić można liczne miejsca bezllowietrzne I oitej poziom u 
ogólnego letl\ce, barwy blado· bru natnej, podczas gdy większa 
cZQ'ć pluc jest jasno-czerwono zabarwioną.. 19. Język i prze
łyk nie zbaczają, gardziel próżny. 20. W krtani i tchawicy 
znajduje się cienka \varstwa ślozu, który wyjęto i na szkiel
ku przechowano. 21. Pluca na rozkroju malo w krew ob fi to, 
w oskrzelach znajduje się nieco Slnzu, z którego ki lka kro
pli przecbowano on 8zkielku. 22. Budowa serca rozwojuw i 
ciała odpowiednia, w komórkach nieco krwi Jl IYllocj. 28, 
Wqtroha i śledz iona nic zbaczają . 24. Nerki zrazikowe, I1Il. 

przekroju blade. 25. Pęcherz moczowy prófuy. 26. Żolądek 
zawiera ty lkobtrochę śluzu, jest zresztą zalUld ly. 27. J elita 
tnk cienki o , jako i grube lVypelnione szczeln ie smołką cie· 
mno-zieloną bardzo gęstą. Błona śll1zowa prawidiowa. 

Płyn wyciągnięty za pomocą rurek szklanych z oby
dwu jam bębenkowych nie zawierał mimo skrzętnego bada
nia ani ciał obcych ani części składowych potokn. Plyn wy· 
dobyty z tcbawicy i oskrzeli rÓwnicż nie zawiera cinl ob
cych ani czt;ści składowych potoku, lecz oprócz części 

rozpadowych pojedyncze komórki pnyblonka wałeczkoweGO, 
gdzieniegdzie z rzęsami. 

Badanie sądowo-lekarskie obwinionej wykazało II osoby 
30 lat liczącej I dobrze zbudowanej i nie ile odtywio\acj na· 
stępujące zmiany: a) obydwa sutki zllacznie powiększoIlo 
obwisłe, przy badaniu wyczuć można przcwody mleczne po
st ronkowate, obwódki ciemno zabarwione, za uciski cm wy· 
cho<hi płyn mleczny. b) W jamie brzusznej wyczuć moŻnll. 
macicę znacznie powiększoną, siQgającą do wysokości 2. 
palców niżej pęlJka. c) Z części rodnych wyplyw brudno
krwawy, cuchnący; ·badanie wenętrzne nZllllno za zbyteczne 
i przeciwwskazane z Jlowodu, że znawcy odbyli krótko ()rzed 
tem sekeyę. 

Orzeczeni e: 1. Badanie wykazalo, że Katarzyna G. 
jest polożnic4 i żo rodzi/a prLed kilku dniami. 
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2. Dziecko jej było Il iedonoszoem. a lbowiem urodziło 

si ę pomiędzy 6 a 7 miesiącem życia IJlodowego; dowodem 
tego: a) ciętar dala i jego długość, hl wy miary główki, bar
ków i miednicy, c) stan pazoogci i ehrzI\stek uszuych , d) 
brak jądra kostnego w nasadach kości od nóg dolnycb , e) 
s łaby rozwój kośc i czaszkowych i mózgowia. 

3. Dziecko to urodzi ło się żywemi żyło co naj w i ęcej l 
do 2 dni. 

4. Było ono po urodzeniu kąpane III , jak tcgo dowodzi 
brak mazid ła skórneGO. 

5. Przyczyną śmierci jogo była dość rozległa niedod ma 
płuc wrodzona, która u noworodków zawsze jest niebezpie
czna, zwłaszcza \1 niedouoszonych. 

6. Brak IVszelkich ciał obcych tak w jamach bęben ko

wych jakotei w śluzic wyjętym z tchawicy i oskrzeli do· 
wodzi, fe niedodma uie powstał ll IV skutek aspiracyi lub poł 

kn i ęcia płynu kloaczuego. 
7. Również i spacłllięcie do kloaki nic Ilflyczynilo się 

do śmierci dziecięcia, ponitlw3i oprócz uieznacznego siuca 
nad guzem czolowym lewym uie znalez iono na cie le jego 
ładnych obrateu. 

8. Z tycb powodów oświadczamy się za tern, te śmiere 

dziecięcia K. G. nastąpiła IV skntek wrodzonej słabości i 
przedwczesuego porodu. 

Doia 13 lntego 1883 przyszło do rozprawy ostatccz uej 
przed t rybunałem przysięgłych przeciw Katarzy nie G. oskar· 
żonej o usiłowane dzieciobójstwo. Z zezna u św iadków przy
wolanych do rozprawy okazalo się, te sam poród mial s ię 

odł.lyć natycbmiast po opuszczeniu iżby a więc jeszcze w sieni, 
ztąd dopiero minia K. G. zanieść dziecię do kloaki i przy
sypać warstwą śniegu, któ ryby się pnez ten krótki przeciąg 
czasu nic mógł był dostać do dołu kloacz nego w warstwic 
dostatccznej do pokrycia cia ła no worodka, który ugrząz l 

oawet częściol'i'o IV gQstym kale. Oskar1:ona przyzuała , te 
już po raz wtóry by ła Il icśl llbn i e brzemienną , pierwsze jej 
dziecię umarlo w kil ka miesięcy po urodzeni n, przeczy je
dnak, jakoby posiad:lla była ś w iadomosć ','I' l aściwego Zll:lcze· 
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nia bólów i .przeczyła twierdzeniu, te poród odbył się jeszcze 
w lIicui. utrzymując stanowczo swoje pierwotne zeznanie: 
jakoby była zaskoczona porodem na wychodku. że zai dzie
cka nie s larała się z kloaki wydobyć. uSllrawiedliwia tern, 
te c i erpiała nader siln6 bóle i nie wiedziała nawet, co się 

z nią dzieje. Znawcy powtórzyli powyższe orleczenie a na 
zapytaoie Sądu czy mogla Katarzyna G. oce nić znaczenie 
ból ów, odpowiedzieli twierdząco ze wzgh:;du, że oskarł.oull 

z najdowała się w ciąży po raz wtóry. Na zapytanio, czy 
K. G. podczas porodu była nieprzytomną, odrzekli, że lII ogl:~ 
być zakłopotaną ale była zupełnie przytomną, skoro powró
ciła do izby a z niej wyszła znów celem uprzątnicnia śla

dów krwi IV sieui. 
I .. awa przysięgłych uwolniła werdyktem swoim K. G. 

od oskar:ł.cnia O u si łowanie dzieciobójstwa wykluczając Q·ma 
głosami wyrazy: "w zamiarze odebrauia życia" , a uzualają 
wiuną wykroczeniu przeciw bezpieczeństwu życia i zataj enia 
I>orodn, za co K. G. uległa. karze śeislego aresztu przez 
4 micsiące. 

W przypadkach podobnycb do opisanego rozchodzi si!} 
o to, aby wykazać, czy istnieje jaki związek przyczynowy 
JlotlJi~dzy Amiercią noworodka a szkod l iwością, na którą był 
uaraiony. Samo bowiem usiłowanie dzieciobójstwa obc hodzi 
tylko sędziego I dla lekarza jedynie ważną jest rzeczą, spra
wlhić, czy dziecko umarło w skutek czynu przedsi ęwziętego 

przez matkę, lub tct., czy czyn ten choć przyczynił się do 
śmierci. W danym przypadku dziecko narażone bylo IU\ kiJ· 
ka szkodliwości, a katda z nich według doświadczenia mo
gł:thy śmierć jego sprowadzi ć. Dlatego lekarz przystępujący 
do !lekcy i t.'\kicgo noworodka willieu mieć na uwadze wszy
I:Itkie te okoliczności i od razu uwzględnić wszySlko, co w !Hl

stępstwi e prowadzić motc do wyjaśnienia pytmi, ktore sQ 
dzia zadawać muei. Ze szkodliwo~c i wspomnianych lm} 
mni ejszej doniosłości oylo rzueenie dziecka do kloaki, l\ to 
1. powodu, te odległość deski wycbodkowej od dolu klon
CZlleh"O wynosiła tylko 90 cm. (jak potniej s]Jrawdzono), a 
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powtóre, pooiew·aż kości czaszki ploda niedooosz'':)Dego mmeJ 
zape\voe są skłonne do P9knięcia niż czaszka plodn dono· 
szonego. Do tcj szkodliwości motoaoy odnidc jedynie siniec 
na sklepieniu czaszki dziecięcia, jcdoak pomijając okoli
czność, te si niec tcn mógl powstać przy samym porodzie, 
to przypuściwszy nawet, te powstał w skntek spadnięcia do 
kloaki jest on ohraieniem bnrdzo niezoacznem i nie stoi 
IV związku z żadną zmianą ani w k.ościach czaszki ani 
w mózgu. 

Drugą niem niej ważniejszą szkodliwością było dosta· 
nic się noworodka do kału, albowiem doświadczenic uczy, 
te w ten sposób ginl} noworodk i skutkiem aspiraeyi płynu 
kloacznego zamiast powiotrza. 'I'rudno na razie oznaczyć, 

jakim był kał, wśród którego z nalaz ło się dzieci!} IV dole 
kloacznym, mote wluAnie okoliczności, to był z wierzcbn 
zmarznięty, z&\vdzięcza ouo swoje oealen ie , gdy t prl.y pier. 
wszych ruchaeh oddechowych nie mógl l!ł\szcz tell wtargnąć 
do przewodów powictrznyeh. Mimo to jednak wypadało przy 
sekcyi dokladnie sprawdzić , czy nie nastąpiła aspiracya 
w dwojakim kierunkn, I. j . do dróg oddechowycb i do nszu 
środkowych i czy aspiracya 1.'\ nio stała sif,/ prqezyną śmier
ci, jakkolwiek dziecko dopiero IJótoicj umarło. Wiadomą bo
wicm jest rzcczą, te IV takich razacb czasem nal)()tyka sif,/ 
tak \V oskrzelach, jakolci \v jamach bębenkowych treM; obcą 
której pochodzenie przez badanie drobnowidowe sprawdzać 
motna. Nadto S c h I e m m e r w piQknej rozprawie (Ueber 
BrOllchilis im Siillglillgllalttr ulld die Histologie brQ'lchitiscJ,er 
Pjropfe. Oestr. Jahrb I. Piidiatrik, 1877, l) zwrócił uwagę, 
te nicżyt oskrzelowy, będący tak arcy częslą przyczyną 

śmierc i u oscsków, zawdzięcza w pewnyeh przYVadkach swój 
począiek włllAnie lej trcśc i obcej, która się dosiała do 
oskrzeli a równorzędnie wywodzi bardzo trafnie z tego sa
mego żródła częstość tupalo nia ropnego jam bębenkowych 
u osesków. Z tyell więc powodów badano przy sckeyi od 
razu treść jam hębcnkowych i oskrzel i a wynik ujemny ba· 
dania dowodzi, ie aspi racyi ciał obcych nie bylo, a tem sa
mem, te na jej karb śmierci dziecięcia kłaść nie można. 



8 

'l'rzccią szkodliwość, Da którą był noworodek narażo
ny, stanowi zimno. Wiadoroem jest i stwicuboncru przez 
doświadczenie I te ciepłota nawet jeszcze Jlowyżej ()O jest 
dostateczną do sprowadzenia Amierei noworodka ze zma· 
r z nięcia. W naszym przypadku niepodobna oznaczyć śc i ś le, 

jak długo było dziecię naratone na działanie zimna i joteli 
jednak zwatymy, że matka wyszła z wycuodka, pozostawała 
jakiś czas w izbic, gdzie odeszło l ożysko, a dopiero gdy po
wtórnie wyszła do sieni, kobiety dziecię wydobyły, to u81)rn
wicdliwiou cm zdaje s ię byc przy puszczenie, że dzieci ę pozo
!:I tawało w {lIliegu co najmniej 5 do 10 minu t , narażone 

pr1.0z tell czns lIa działanie temperalury topniejącego lodu, przy
chodzi jeszoze następnie do siebie i żyje przez kilkanaście 

godzi u Ilomimo, że było uiedonoszone. Znane są przYlladki, 
w których noworodki donoszone, zagrzebane w nawozie zi
mową porą, następnie wydobyte i cucoue dawały oznaki ży

ciaj w tym jednak przypadku śnieg pokrywający ciało dzie· 
ciitcia nic mógł mieć dla niego tego ocbronncgo znacze nia 
co nawóz \V grubej wargtwie, gdyż śnieg sam przez s ię był 

żrńdłcm ciepłoty niebezpiecznej d la życia, a więe poka.zuje 
s ię, te owo prawidło podawane przez Caspra i innych le · 
karzy sądowych , że noworodek nieokryty ginie nawet przy 
temperaturze + 8' do + lO' C., ma swoje wyjątki albo przy
najmniej, że do śmierc i ze zimna potrzeba przecież i u no· 
worodka pewnego czasu. Ale w dauym przy padku motna 
nawet wykluczye, w)llyw zim na na śmierć potniej powstałą, 
ktÓregobyśmy nie mogli wykluczyć, gdybyśmy znależ l i n. p. 
oieżyt oskrlelowy. 

Z tych więc powodów wypadalo oświadczyć się za 
telll , że dziecko nic umarlo IIkutkieru rzucenia go i leżenia 
przcz kilka lub kilkanaście minut w kloace, lecz że Imy
ezy nl\ śmierc i jego była niedodma i oi edoslateezny rozwój. 

Polegając na dlugości ciała, trzeba było przy puśció, te 
zeznanie badnncj, jako znajdowała sil} IV 6·tym miesiącu cią · 

ty. było zbl itonem do prawdy, bo dziecko ni c miało jeszeze 
7 miesięcy tycia płodowcgo (34 cm. : b = 6 4

/, ) . Da.wniej 
\\. takim przypadk u 113S1l0.;looy się z pewności ą py tanie co 

• 
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do zdo l nośd do życia dziec ięcia , które to pytanie odpada 
według obowiązującej obecnie ustawy. Byłoby to znÓw połe 

do sprzeczk i , czy dziecko takie nalety uznać za zdolne do 
tycia lub ni e, jakkolwiek w danym razie złotyło ono dowód 
zdol ności do życia , skoro nie zgin91 0 IV warunkach L'\k oie· 
pomyślnych _ 

II. 

Śmierć z otrucia rozcieńczcnym kwasem brbolowym. 

Oglaszając oiniejszy przy padek nie zamierzamy wcale 
pomnożyć obfitą kazuis ty kę otrucia, zdarzającego się po sto
Sowaniu środka tcgo na rany, poprzestajemy na przedstawie
niu obrazn anatomicznego zmian wywołanych po wypi ciu 
rozczyou rozcieńczonego w przypadku nader wybitnym, który 
stal się przedmiotem poli cyjno,sRnitaroej sekcyi, wykonanej 
w zakładzie_ Już sarne własnośc i fizyczne środ ka są przy · 
czyną, że mimo wybitnie trojącej jego natury nie bywa oty· 
wany przez skrytobójców, ztąd tet tlumaczy s ię mala sto· 
sunkowo kazui styka lego otrucia po wewoęlrznem podanio 
Ś rodka w !)orównaoi u z otruciem "prowadzane m przez re
sorbcyę z powierzchni rannej. Najczęściej jeszcze oz darza się 
0 0 0 w skotek nieuwagi lub omyłki u osól.I nieprzytomnych 
albo let IV celu samobójczym, i takim tet jak się zdaje, był 

nasz przypadek . 
K. .M. mę!czy zua okola 40 li czący, człowiek 8cbo

naly, przybył wieczorem do mieszka nia w stanie nie trze
żwym i ulożył 8 ię do sn u. W nocy ni e zanważa ł nikt z ota· 
ctlljąeycb uic szczegńloego ani nie Bpostrtetono, j akoby byl 
wstawał. Nad raoem zaś, gdy go ebciano budzie, 8poatrze
żono te nie t yje. W obee brMku w8telkicb poszlak morder-
Dr. l. &lu.ilt .... _ K ... I"Jh Itd.·I,t. s..,.. I . ~ 



IÓ 

stwa nic domyślano się zrazu śmierci gwahownej i IV celu 
wykazania jej przyczy n)' Jloddano z\vloki sekcyi policyjno· 
sanitarnej, której protokół IV calej rozciągłości następuje. 

A. Ogllł" z i n}' z cw uęt t z oe. I. Na stule sekcyjnym 
)ei" zwloki 1ll1f1czyzny lal okolo 50 Iiczyc mogącego, dobrze 
7.budowaocgo i miernie odtywioncgo. 2. Plamy IJ08miertne 
rozlegle na grzbiecie i tylnych częściach ud przez nacięcie 
jako tak ie stwierdzone. 3. Stężenie trulJie utrzymuje się 

IV odnogach dolnycb i górnych , mięśllic karkowe wolno. 
4. Włosy na głowie, wardze górnej i brodzie gę~tc, czarne 
gdzieniegdzie z 8i\\'omi zmieszane; na przodkowej ścianie 
kla tk i piersiowej dose gęsty czarny porost wlosów, 5. Po· 
wieki przymknięte, rogówki nicco zaćmione, t~czówk i nie
bieskie, miernic rOZS1.er1,One. 6. Wa rgi I!inawe, zęby ściśn i Qle, 

język pO za niemi. Na oknło ust ani na twarzy niema ŻIl

dnych ś ładów Jludejrzunyeh; nie ma ich również w jamie 
ust przodkowej. 7. W okolicy otworów ciała llalurulnyciJ nic 
ma żadnych zmian. 8. Nigdzie na ciele śladów obrażeuia nic 

sJlostrzdono. 
B. Og l ędzi n y wewuętrzne. 9. Powl ilki czaSz, 

kowe po stronic węwoętrznej wejrzenia prawidłowego. Kości 
czanki cienkie, sklepienie symetryczne. 10. Opona twarda 
micrllie napięta, hlada, gladka i połyskująca, zatoka )lodhlżua 
»różnl1. Ollony miękkie nieco zaćmione na szczycie półkul, 
zre~dl\ bll1de i cienkie. 1 L Istota mózgowa biała i szam 
wyraźn ie odgraniczone, w bialej na przekroju prtcbija wy
raź n ie odcieu różowawy. Komórki bocz ne, trzecia i czwarta 
próżne, wyściółka ich cienka, połyskująca j sploty tylne miernie 
krw i" wypełnione. W zwojach w iększych, piatach czołowych 
i mózgu ma łym nie lU \ nic nie prawidłowego i naczynia na 
pods tawie o ścianach cienkich. 12. Po odjęciu opony twardej 
od podsta wy czaszk i oslatnia oka1.Uje si(; Ilieuszkodzollą. 13. 
Po rozcięci u ścia n klatk i pie rsiowej i jamy brzusznej nic 13110. 
strzega s i9 nie nie prawidłowego w ulotelliu trzcIY. 14. llrzegi 
płuc sty kują się zaledwie pozost..'\wiając osierdzie nic pokryte 
w rozmi a rze prawid łowym. 15. Płuco prawe w częściach tyl· 
nych przyczepione wiotkiemi zrostami do ścian klnlki pier· 

II 

siowej; OI)l ucoa jego wszędz i e gładka, ob jętość dość znaczna, 
za uciskiem wszędzie trzeszczy, na rozkroju zalewa s ię mieTllą 
ilośc ią krwawo zab:\rwiollej surowicy. 16. Pluco Icwe równ ict 
nieco przyczepione przedsulwia takic 8:\lne zmiany. 17. Z oskrzel 
obu piliC wydobywa się przy ucillku ciecz IIieni81a rMowo 
za barwio na. 18. Język na górnej swej powierchni jest po
kryty bialym n:ulem, po bokach okazuje się blona śl u zowa, 
pokryta cienką WluStWą. przyblooka białawo-sinego, jakby 
wygarbowanego, krucucgo. 'l'ak samo przedstawia się błon a 
ś l uzowa podniebienia miękkiego i obu luków. 19. Więzadła 
nalewko 'lI'lg lośniowe, lIugloś nia i górna część krtani znacznie 
s urowiczo obrzl;kłe, pok ryte przyhlonkiclll zmicnionym w spo
sób powyżej opisany. 20. Gardziel próżny, po rozcięciu 
tegoż .uczuć siC; d!lje charakterystyczna woit kwaSU kar
bolowcgo. Powierzchownc warstwy przyblo nka w caly m gar
dzicln jakby wygarbowane, gładkie, twardsze a szczególnie 
po nad wpustem 10lądka białawo zabarwione, przy tem kru 
che, dające się odłuszczyć w cienk icu płatkach. 2 1. 'l'chawi
ea wypełniona pienistym śluzem, jej błona ś l uzowa nastrzy
kana, równie jak blona śluzowa grubszych pni oskrzelowyc h. 
22. Blaszka ścienna osierdzia blada i gładka, blaszka trze
wowa okazuje po lI ~ d lewą komórką w miejscn ścisle odgra. 
niezonem ścięgniste zgrubienie, 23. Komórka lewa sk urczo na 
mięsień sercowy brunatno·czef\'I'ony,j.;drny; komórka prawa pró
żna. Mięśnie beleczkowe i zastawki obu ko mórek prawidłowe. 
24. Główne l)IIie tętnicze jakotcż ich zastawki nieokazujązruia n . 
25. Walroba rozmiarów prawidłowych , Przekrój przedstawia· 
obraz I~aciekll tluszczowego miernego stopnia. 26. Podwią
zaws~y poprzednio wpust i okolicę odiwiernika wyjęto skur
czony żołądek i rozcięto wzdłuż małej krzywiz ny pona d czy· 
stcm naczyniem szklancru. Ścia ny jego 1l·l.czególnie w okoli cy 
dna i z tyłn wucznie grubsze i tll lm lsze nii to zazwyczaj 
bywa. Treść jego płynna, biabllvl\ w ilo~c i okolo 50 grm. 
wydaje 1II 0Cllą WOl'I fenolu czyli kwasu karbolowego. W pły
nie tym pływają obficie strzępy biale, serowate. Dno żoł ądka 
pokryte grubą warstwą do !lcra I>odohm\, śc i ś le p rzylegającą , 

która daje się oddzielić jcdynie wraz z błouą śluzową i od-

I 



12 

alania tym sposobelll powierzchowną warstwę mięsną. Od tej 
masy serowatej IV dnie :lolądka ciągną się pasma uietegu
ralnycb fałdów ku odźwicrnikówi, szczyty tych fa łdów szor
stkie, krucbc i twarde, zabarwione białawą, Ilrzy legającą 

ma81\ serowatą, po usunięciu której widać miejscami a mia
nowicie Da dnie rozpadlin pomiędzy fałdami blonę Aluzową 

mniej stosuukowo zmieuio oą, wszęd zie jednak pok rytą cienką 
warstwą zmienionego, kruchego przybłooka. Pod otrzewną, 
pokrywającą to lądck, widać w okolicy dua drobne wybro
ozyuy w grupach obok sie bie. 27. BIDna ś l uzowa dwuna· 
sini cy jednostajnie zaczerw ieniona i bardzo znacznie rozplll
chnio03j nie można na oicj rozrotoić pojedynczych oaczy/l. 
Gdzieniegdzie zwłaszcza w części blitszcj odł.wieruika widae 
drobnc wybroczyny. Zmiany tc sięgają na 50 Clll. IV jelito 
licząc od odiwie ruika, odkąd stają s ię mniej wyraźnemi 

i nstępują mi ejsca błoni e śłulOwej prawidłowego wejrzcnia . 
28. W dalszych częściach przewodu pokarmowego, zawierają. 
cego kał " blicie żółcią zabarwiony niema zmian . 29. Śle
dziona pra"idlowa. 30. Nerki przedstawiaj" ohr:tz przekrwienia 
biernego, rysnnek kory wyraźny, torebka zcbodzi latwo. 31. 
Pęcherz moczowy próżny, jego błona śl uzowa ma wejrzenie 
Ilfawidlowcj. 

Mętną, płynną, białawą Ireść 10lądka ~ wydajl\cą woń 

kwasu karbolowego, poddano natychmiast destylacyi a kilka 
kropel destylatu, wydajl\cego również wyrainą wall. kwasu 
karbolowego zmięszanych z chlorkiem żelazowym, przybraly 
zabarwienie fiole towe, które po ogrzaniu zamiCUlło się IV bru 
natne. Z odczynnikiem Miliona barwił się destylat czcrwono, 
zwłaszcza po ogrzani n. 

Otrucie kwallem karbolowym nie u lega ło przcto w"t. 
pliw08Ci , mialo ouo miejsce IV nocy i wŚród takich zresz tą 
warunków, 1e nikt nie byl świadkiem objawów chorobowych, 
które jak wiadomo zwy kły występowac pra wic natychmiast 
po wypiciu AroJ ka. Opisy pr:typadów tego otru cia zgadzają 
się ze 80bą w sposób uderzający. Wedł ug zdań naocz uych 
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świadków otruty stajc sil} nicprzytolllnym, ("zasem nastają 

wymioty, wrellzcie rozwijają się szybko postępujące objawy 
obrzęku Ill uc i znaczncgo osIabienia czy nnł)Qci serca a pom i
mo rychlej pomocy lekarsk iej na~tępujc zapad i śmierć. Narl
mie nić wypada I 1e ten przeb ieg napotyka się w przypadkach 
nżyc ia dawki znaczniejszej lub rozczynu niezbyt rozcieńczo
nego, a poratell ie czyności serca ma powstawać zdan iem 
Schuchard t a w drodze odruchowej, wsk utck nade r si lllego 
zadratuienia nerwów żołądka. Nic uie przemawia w u:lszym 
przypadku Ilrzeciw łlrzypu szczeniu takiego ~amego przebiegu 
a jakkolwiek ni c mogliśmy dowiedzieli lIię w jakiem rozcień

czeniu i w jakiej i10Aci denat napil się kwasu karbolowego, 
przypuśc i li konieoznie naloży, że mu s iał to bye rozczy n przy· 
najmniej 5 °/ • . Ilo śli jcgo mnsiała być dosyć z uaczną, o czem 
nie tyle z treśc i żo łądka, ile roz lcgłych zmian , sięgających 

na 50 cm. po za odźwiernik, wu osić nam wypada. Poró\\'oy
wająo obraz żołądka i dwnnastuicy w Ilaszym przypadku 
z obrazem podany m prz.ez L e s 8 e r a w Berlinie, (Atlas der 
ger. Med. Berlin 1883), znachodzimy pomiędzy niemi podo· 
b ieństwo niezaprzeezone. Obraz L e II s e r a pochodzi z przy · 
padku otrucia, w którym zmarły wypił rozczyn około 1O-/tI 
po wypiciu doznał wym iotów i utraciwszy przytomność zmarł 
w 40 minut mimo spiesznej pomocy Ickarskiej. Wymiotom, 
których w naszym 11tZypadku nie bylo , gdyż uie znaleziono 
wymiocin okolo zmarłego, przypisać nałeży pewne różn ice 

obu obrazów, jak Il iemu iej okoliczność, że w przypadku 
L e s s e r a wypił zmarły truc i zn ę w il nAci znaczniejszej, slJra
wiła, iż zmiany tam były znac7,Uie rozleglejsze i obraz prze· 
krwienia o wielc tywszy. L e s tle r zamieszcza wspomniany 
obraz tlt rucia karbolowego na czele swojego atlasu a uspra
wiedliwia s i ę tern, te pomimo it ot ru cie tym kwasem zaj 
muje jedno z ostatui ch miejsc w s tatystyce otruć Arodkallli 
1 rącemi , to zmiany nim wywlllanc m"gą stanowić pierwo
wzór zmian powstających po użyciu środków ż rących, nic 
barwiących tkanin w sp',sób swoi sty. J tu jeszcze uwzględnić 
nalcty, że gdy po utyciu pewnych rozczy nów 1rących tka · 
niny obuma.rłe )lod ich wpływem ulegają dalszym zmianom, 

II 
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tlllaj 8ama prly rodn srodka trącego jest tego rodzaju, te 
tkaniny przedstawiają nawet po pewnym cZI\sie obraz nie 
rótniący się od powsta łego w pier wszej ebwi li 1)0 zadziałan iu, 
bo nawel, jak pr7.ckollaliśmy się w naszym przypad ku, wej 
rzelli e '-'lony śl uzowej żołądka nie uległo zmianie po kilku 
dniach lcienia we wochie. 'l'rzy S,\ zmiany, których doz nają 

biDny Aluzowe po zadziałaniu środka żrącego'): zmiana prze
iroczystośc i , barwy i zbitości, a wszystkie tkani ny, ktMo si9 
zClkuQly ze Arndki cm, obumie raj ą i krzepną odrnZll pod jego 
wpływem. W naszym przypadku uwydutnia sili tf) działanie 
w sposób u derzający Nie mallly tu taj na my Ali owego bia
łego m ułu na górnej powie rzchni ilizyka, gdyż ten nie Ilrzed
stawiał U:1I11 się wcale r ha rakterystyc.m ie, mya1imy o prr.y
blonku pok rywającym resztę bl on 81uzowych a robiącym 
i ~totnie wrllżenie blony sk rzeplej , wygarbowanej. Obecnie 
gdy proparat l eży jnż czas dlut.s;o;y w rOlcieńcm u )" m wyskQku 
uwydatnia siQ ta róinictl pomiędzy warstwą tkaniny strullie· 
ijzałcj II. zdrowej jel:lzcze wybituiej, gdyi ostat nia kurczy się 
pod wplywem wysk okn, podczas gdy pierwsza, zachowując 
w wyts1.y m stolluiu swoje cechy fi~yclllc, od~tnje od uicj 
w cały ch plataeb. Tam g(ł zie kwas działał ty lko rnilll(lcho
dcm Of'raniczylo się działanie jego do wa rstwy pnybło nko
wej; in aczej ma się rzecz w iołądku a mianowicic w dnie 
i Da tylnej jego ścia nie, gdzie kwas, jakkolwiek został roz
CiCi\ClOlly treścią n a rządu , działał przez C1.II.S d/uiszy. 'I'ulaj 
nie ma loj wybitn ei rót.nicy pomiędl.y wa rstwą !lrzyblon. 
kową a samą, błoną, alu:tOwą, ostatnia uległa w ellłrj sw('j 
grubości jego działaniu , co wiQcej utworzyła wraz '/. sk rzep!:\ 
treści" iol:\dka j ednę masę, przylegającą sit nie do warstwy 
miQsnej. 

IJrr.egłądając od nośuą l i teraturę napotkaliśmy opisy przy
padków tak podobne do na~zego, ie zgadtują s i ę nawet 
w drobniejszych szczegółach . Wym ion ić nam tn wypada przy· 
padki opisane przez S c b war z li. \ Vierleljahrscltrijt f. gcr. 
M ed. Il 19. S. il29-31 1. 1813) Kr o n leiun (Berł. klill. 
lVochClIschr. X. Nr. 51. 1F.73). Mra cka ( WiP1łcr mell. Wo 
chc" scltr. 1879 Nr. 33) ('I.nkollczył sit; wyz<1rowielliem) 

l ' 
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Z i lln e ra (lamie Nr. 47 i 49), w których podobne zminny 
uapotyka no a Ilrzekollywamy siQ. że jcteli kwas nic był 
uiyty w Ilew ocm zgęs."cz"uiu lu b tet jct.eli zastosowano na
tychmiast przepłukiwanie żo łądka. ulegają zmiany na jego 
blonie iłur.owej pewny m Illf,dyfikacyolII wohec slale wyst t}
Jlująryeh zmian w jamic ustnej i w przeły ku . Że zmiany w 1.0 -
łądku ni e zawsze bywają tego rodf.aju, świndczy najleJliej 
przypadek F l' i e d b e r g a, (Uericht;jij ~8tlic"c P razis, Wien 
1881, S. 357), IY którym Jlodnno chorcmu łyżkę sta lową mie · 
szaniny kwasu karbolowegu i g li eery ny w rówuych częściach 
a w protokóle sckcyj nym wspomina lltl tor o ntrataeh istot.y 
na błonie śl u'LOwej , przenikających c1\lI\ jej gru buŚć. L e s s e r 
przeciwnie oŚwiad cr.a z naciski cm , t e nie spostrzeg ł ni gdy 
owrzorheil ani utraty istoty w bl ouic ś'uf.Owej , za czem p l"1.e
mawia i nasz przypadek. 'j'wie rdzi on, te w przy padkach 
Ol rucia s rollkam i :ł.rqccmi IJezhanvnemi nie ulOina z obrazn 
po śmierci wnosi ć o rodtaju środka l bezwzględ ną pe~ llo8ei ą ; 

podobny obraz wjdzial Ilo otruci u sublimate m , arszeni ki em, 
wyskokiem , kwasami mLncralncmi rozuicllCw ncm i, kwasem 
szczawio\\') m i ł ug,tmi irąeomi, gdyi zmiany przeiroczy
stOŚCl, barwy i zbitości powtarzają Się wtjcb przypadkacb 
z mniej szą luu lYięk~zą !lrzewagl\ jednej lub drugiej obok 
zmian odpowiadających ostremu zapalcniuj stwa rd uienie i kru 
chość powierzcbownycb warstw b/uny śluzowej iolądkn by
wają po utyciu środków irączyeb tak wybitllcmi, ]t wśród 

zminll patologicz nych tcgo narządu zdarZa si~ tylko jedna, 
k tó r,L pr."y bad:Lniu powiercbownem nieco jest pooobną do 
zmian po otruciach, a tnilluowicie naciek w81lnisty błony ślu· 
zowej. Wobec hraku cech anatomicznych, któreby mogly 
rozstrzygnąć o rodzlljn II ty tcgo ś rodklL irącego, polega za
zwyczaj slanowcze rozpoznanie lIa dochod zeniu cbemiczllcm 
jutto samej treśc i iołądka, jni tet to iunych Ilatlqdów i wy· 
dzielin. W otrUl:ill kwascm karbolowym dochudzen ie chemi 
czne st.'l.je sil; prawie zbytceznem, woil tcgo kwasu bowiem, 
rozlegająca się ,natychmiast po otwarciu żołądka , usuwa 
wszelką wątpliwość, a Jeieli mimo to pl'I.ed.s iQbicne się próby 
chemiczne, lo jedynie dla tego, aby być zasło niętym przcd 



zarwtem ponu nU;CI& pewllej a w illnyeh przypadkach wsinej 
częśc i docbodzenia. Wspominają autorowie, te kwas len mo
tna wykryć we krwi, wątrobie i moczu zmarłych z olrucia. 
Uwagi le j ednak nie od noszą się uigdLie do olruć tak gwał 
lownych , jak w naszym przypadku, a brak moczu w pęche· 

rzu naszego zmarłego świadczy, że śmieró tulaj nasląpić mu· 
siała bardzo prędko po utyciu środ ka , wypitego po oddaniu 
OlQCZU, albo :l:e wydzielanie moczu z091alo nagle wstrzyma
nem mo:l:e w drodze odruch u. Produkty przemian kwasu kar · 
bolowego w orguizmie, nadające moczowi zabarwien ie wiclce 
charakterystyczne , świadozą , te kwas teo wessany Il rzebyl 
s wobod nie krątc nie i został wy dzielony nerkami w JlOslnci 
zm ienio nej wlaśn i e wśród krwi i pod wplywe m spraw che
mi cznych \V orga nizmic. W przypadkach, w których poraże
nic serca ma byc odrnchowcm po zadzialauiu ua oerwy to · 
łądka nie .nHL· czasu na resorbcyę i na te wszystkie IJrze
minuy a dowodzi tego rozbiÓr mnczu w przypadku K r ij n
I e i n a, w którym nie znal eziono ani kwasu karbolowego, tl ui 
jego pochodnych połączeń pomimo, że Śm ierć nast.'\ła w dwic 
godziny po wypiciu środka . 

W końcu -giecb na rD wolno będzie powrÓc ić jeszcze do 
wSJlomnianej powytej sfatystyk i lego olrucia. Berlin zajmuje 
uiezaprzeczeuie pierwsze miejsce pośród większycb miast ze 
względu na częslość samobÓjstw w ogólności , a w szczegól
nośc i otruć w stosunku do illnych przyczy n gwałtownej 

śmierci. Otót wedlug zei tawienia L e s s a r a zajmuje otrucie 
kwasem karbolowym ( wewnętrz ni e utytym ) jedno z miejsc 
ostatnich. Na 430 przypadków otrutych leczonych w sZlli ta
ladl berlińskicb w ciągu lat 1876 do 1878 zmar lo osób 282, 
a z tyc h z zaczadzenia 11 8, z ot rucia kwasem siarkowym 36, 
(osforem 22, si likiem potasu 3Q, kwasem szczawiowym II , 
wyskokiem 14, arszenikiem 9, rozmaitami innemi środkami 
42, z IJOś ród tych są 2 przy~adki otrucia kwasem karbolo
wym, z czego wynika, te otrucie to w kattlym razie jest 
bardzo rzadkiem. 

. i 

I: 

nr. 

2mbny w przyp:!.dku powieszeni:!. n:!. mocy wyroku. 

Nauka o śmierc i z powieszenia sianowi jcdcn z naj 
ważni ejszych rozdzialów medycyny sądowej . Przypadki jo
dnak samobójstwa przez !Jowieszenie zdarzają się 11 nas 
dosyc rzadko w slosunku do innych rodzajów gwałtownej 

śmicrc i a nie równie rzadziej jeszcze mamy sposobność ob
serwowania zm ian anatom icznych na zwlokach Ilowieszonych 
na mocy wyroku ; dlatego to korzystamy ze sposobności, któ
ra uam s ię ni edawno nadarzyła (ob. Przegląd Lek. Nr. 16 
z r. b.), aby zwrócić uwngQ na zmiany znajdowane u powie
szonych, zwłaszcza, :l:e niniejszy przypadck przedstawiał zaj
mujący i watoy szczegó ł. 

Stanisław Góral, lut 25 li czący wieśniak , dopuścił się 

skrytobój stwa lIa dwóch osobach, a matkę ich mocno poka· 
leczy ł i nieprzylomll l} opuści ł. Po zupl.llnem przyznaniu się 

do czynIl 1.0 strony obw illiouego zapadl nań wyrok ś mierci 

w dni u 6 lutego rb. a wyrok t(ln wy konano w dniu 14 kwie· 
·toia w obn; bie murÓw tutejszego zakład n karnego. W 7 mi· 
Ollt po zal M,euiu powrozu 8twierdzi! jeszcze lekarz więzienny 
bici e serca, ktÓrego nie bylo ju t IJO uplywie dalszych 8 mi
nut. Sposób wyk onania egzekucyi, l powod n skrępowania 

rąk i nÓg delikwellta, nic d01.wolil nam obserwowac drga
wek I> rzed śm ierlnych, klóre nmją tak często wy8tQI>O'ń'ac 
u powieszonych a wcdlug 'J'ardiella bywają czaseJn tak sil
nemi, te kołatanie od nóg samobójców o 8cianllj lub drzwi 
w więzieuiaeh paryskich zwracalo uwagę dozorców i zapo

. biegalo samobój8twu. Po upływi e 12·tu godz in zdjQto zwłoki 

i przewieziono do zakladu medycyny eądowej , gdzie letaly 
przez 1I0e na glole a uazajutrz rano a więc po upływie 27 
godziu były przedmiotem sekcyi, której protok ół zamieszcza
my w całej osnowie. 

A . O g l ęd z i oy w e w o Qtr z II c. 1) Na koszuli, 
którą, zmarły ruial nIL sobi e, lIic ma t adnych plam podej rza-

Dr. l. &/04/t1tr. - ". IG luJh ,..sowO·I,hr. luJa I. S 
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nyt: l.J , natomiast na gaŁkach w połowie prawej odpowiednio 
c1.Qściolll płciowym znajdują się dwie plamy l)(ldohno do 
nasiennych, które wyciQlO i poddano badaniu mikroskopo
wemu i uic zdołano jednak stwierdzić ich pochodzenia. 2) C,:l
lo dohrze zbudowane i od't.ywionc, 819t60ie trupie utrzymuje 
się nieco w dolnych odnogach. 3) Plamy trupie fijoletowc 
zajmuj" )Hzcwał.nic odnogi doloe, począwszy od dolnych 
c:l.Qści pośladków j wynaezynionek nigdzie nie widać, ró
wuiot wytworzone są dokładnie plamy pośmiertnc na obu 
przedramionach, zwłaszcza nad stawami D:tdgarstkowcllli 
widać smugi poprzeczuc, tam gdzie rQCC były skrąpowaoo, 

nacięcie jednak tyeb slllug nic wykazuj e żadnego Jlodbie
gni ęcia. 4) Powieki na 11Ól otwarte, na spojówkach gaiko
wych nie ma nigdzie wyuac1.ynionek, tylko spojc\wki powie
kowe nieco więcej nastrzykane. Gałki oczno nie przedsta
wiajł\ zboczeń, rogówki zaledwie nieco zaćmione, źrenice 

równo i mieTuie r07:szcrzooe, tęczówki niebies kie. Po wyję
ciu gałek ocznych uie widać w tkance pozagałkówrj ta
dnych zmian prócz malego zasobu krwi. Na przekroju ga
lek przedstawia się siatkówka blada, wybroczyn ua niej ni 
gdzie s»ostrzedz nic motna, soczewki w poloteniu prawi
dlowem. Z otworów nosowyeh wydobywa się nieco śluzu , 

małtowiny uszne sine, - z przewodów usznych zewnę
trznych nie ma żadoego wypływu. Wargi niceo si ne, zęby 
uiezlll>eln ie ściśnięte, ję1.yk poza niemi wcale nie wklinowa
ny. Na brodzie zarost uie dawno ogolony. 5) Nn szyi wi
dać brózdę na 1 cm. szerokł\ na 1 do 2 mm. glęboką, barwy 
sino ·brunatnej, pergaminowo sncbą, po nacięciu nie okazu
jąct\ nigdzie żadnego Jlodbicgnięcia i brózda ta przebiega 
z przodu przez ch rząstkę tarczykową i prostopadle do osi 
ciala, po bokach szyi wznosi się nieznaczni e ku Dszom, na 
karku zaś schodz~\ się brózdy z jednej i drugiej strony pod 
kq,tem nieco ostrym, Ą pomiędzy rami onami tcgoz kllita zna
chodz.i siQ otarcie okrągławe, odpowiadająec wQzlowi ))ęUi. 
6) Na klatce piersiowej i na brzucbu nic nie widać uderza
jąccgo, cZQści piciowe sine, wypływu z cewki nie ma ia· 
dnego. Ccwkę nacięło i wyciAnięto nieco śluzu pomięszanego 
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z krwią, eo zachowano do badania mikroskopowego. Bada· 
nie nie wykazało składników nasienia. 7) Pośladki nie są ka· 

lem powalane. 
B. O gl ęd z i n y we w II Q trz ne. 8) Powloki cza

szkowe po stronie wewnętrznej w krew obfite, sklepienie 
czaszki grube, nie uszkodzone, symetryczne (5: 6). Na oko
st nej nic ma taJnych podbiegnięć. 9) Opona twarda gła
dka, połyskująca, wynnczyniollck ani po stronie wewnę· 

trznej ani zewnętrznej nie widać i zatoka podłużna próżna. 

10) Po wyjęciu mózgu i oddzieleniu opouy twardej od pod
stawy nie widać tamte żadnego ~.boczenia . 11 ) J amy bę
benkowe otwarto: po obu st ronach okazaly się one próżne, 
błona śluzowa obn zaledwie nieco nastrzykana . wybroczyn 
nie spostrzeżono. 12) Mózgowie zważone po odjęciu OpOli 
miQkkich waiy 1500grm. i nie przedstawia iaduycu zboczejl, 
w szczególności są zwojo dobrze rOlwiniQte. Na przekroju 
istota biała nic przedstawia zmian, również nie ma ich 
w istocie szarej dohrze rozwiniętej. Komórki boczne zawie
rają w rogacb tylnych zaledwie 1>0 kilka k ropel surowicy, 
wyściółka ich wszędzie bJada, gładka i połyskująca. W ko
mórkach 1II i IV nie ma płynu, również nie ma zmian 
w móżdżku, w zwojach i naczyniach na pudstawie. 13) 
W mięśniacb ani w ogóle w I>owierzchownycb miękkich czę
ściach szyi nie ma nigdzie wybroczyn. Okolica brózdy siluie 
przylega do przodkowej części krtani, tak że od tej te bez 
uszkodzenia skóry zaledwie oddzielić się daje. Tętnice szy· 
jowe wewnętrzne (carot. i"ttm.) obyd wie w równej wyso
kości przerwane: pękn iQcitl uległy błona wewnętrzna i Ś re· 

dnia, w utrzymanej blouie zewnętrznej widać po obu stro
nach wybroczyny, po slronie prawej wielkości bobu, po le
wej mniejsze. Oprócz tego widać po stronic prawej małą 
wybroczynę pod błoną wewnI;trzną tuż pod miejscem roz
działu tętuic. W miejscu pękni ęcia ohie blony są silnie po· 
marszczone, zwłaszcza w e1.Qści obwodowej. Ściany naczyń 
nie okazują zmian chorobowych. 14) W górnej cZQści krtani, 
której chrzl\stki nic są uszkodzone, widae ciecz pienistą, 

pokrywającą w cienkiej warstwie blonę śłuzową tcbawicy. 
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Podniebienie llIi~kk i6 znajduje się w swojcm ?'wyklem po
lateni u. Kość gnykowa i oha jej rogi nie uszkodzone. 15) 
Pluca oha wolnc, oplncna wszędzie blada i gładka, pomię
dzy pIatami obu pluc nieliczne, drobne, k ropkowate wybro
czy ny, wielkości ~Iówki od szpilki. W tylnych cZQścinch 

przegląda miąższ sinawy, wszędzie jednak Ilowielne zawiera. 
Nn rozkroju zalewają się płuca mierną i10lłeią cieczy krwa
wej, pienistej. 16) ('o podwiązaniu glówllyrh pni naczynio
wych otwarto worek osierdziowy i nie 7.Oaleziollo w nim 
nigdzie a ni ślndu wybrorzy n i 1.tl.ledwio kilka kropel plyutl 
s urowiczego, całkiem czystego. Po otwarciu komórek sor· 
cowych skurczonych okazalo się, te żad na z nich nie za
wie m. krwi w il ości 7.nncznicjszej, oprócz zaledwic kilk u kro
pel. Ś ród sierdzie w ki lku miejscach oka1.uje nielicznc wy
broczy lly rozmiarów sicmienia i mnicjszc, zresztą jest wszę· 

dzie blade i gładkie, tak samo wszystkie zastawki i g lówne 
pnie naczyniowe. 17) Żoł&dek skurczony, pokryty grubą 
warstwą ś l uzu białawego, błona śl uzowa nie oka1.uje l.mia n. 
t 8) Wątroba rozmiarów prawidłowych w krew mi crnie ob
fi tujc, na przekrnju nie pnedshv ia ani w zabarwicniu ani 
w rysunku zboczeń od stanu prawidłowego. Hl) SIedziona 
mala, miął.sz prawidlowy. 20) Nerki przcdstawiają obraz 
przekrwiellia bie rncgo, micruego stopnia, torebka schod 'd 
łatwo z powierzchni gładkicj, rysunck kory wy raźny. Pę· 

chcrz n.oczowy do polowy wypcłniony czystym moczcm. 
21 ) J elita zawicrają kal napól ply nny w malci ilości, hl ona 
śluzowa blada. 22) Po wyjęciu trzcw okaznją się żebra, krę
goslup i jcgo więzadła i kości miednicy nic Ilszkodzone. 

N i cchcąc rozwodzić się nad zmianami powszcchnie zna
Ilemi, pl"'leslajemy na rozb i orze objawów znalczionyclJ 
w naszy m pnypad ku. 

Plamy trupie rozmicszczone charakterystycznie na od
nogach dolnych i na rękach dowo(l7.ą jedynie, t.e zwloki 
zajmowały położenie prostopadle przez pewien przccil\S cza
su po śmie rc i ; tego samego dowodzi sillosć warg, którcj 
M aIJC h k a przypisuje pcwne znaczenie, a to na tej Jlodsla-
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wic, źe spostrzegł ją 98 razy na 153 przypadków 11 powie
szonych. Wargi obfitujące w naczynia są w tcj postawie 
zwłok jed ną 1, najniżej połotonych częsci zwi sającej glowy 
tak jak obrzmiałe i aine części płciowe powieszonych jed ną 
z najniźszyeb części kadlnha i obrzmienie więc i sino~ć icb nic 
jest weBIe cechą śmierci z powiesze nia. W y r a z t wa r z y 
esób powicszonych rzadko różn i s i ę od wcjrzenia ludzi z in
nej jakiejkolwi ek przyczyny zmarłych ; na s p o j Ó w k a c h 
uie spostrzegliśmy nigdzic wybroczy n, a sama la oko l iczność 

jcst zdaniem 110 fm a II n a wskazówkf\, że na innych blonach 
ślu1.owych wybroczyn nic znnjtl1.icmy. Dla dokładnośc i je
dnak hadaliśmy siatkówki , tluS1.CZ poza gaikowy i blo uy ś l u

zowc jam bębcukowycll , jcdnak z wynik icm ujemny m. 
Za k I i n owa 1\ i a kO{lca języka pomięd1.y obi c szczęki 
nie było w naszym 1)t1.yparlku ; objnw tcn napotykany do
syć często II powieszonyc h tłumaczy się mcehani czncm wy
parciem nasady językłl ku górze a pod względem rozpo
znawczym właściwie nic ma większcgo znaczenia. Jak z opi 
su wynika, przebiegała brózda przcz samą krtafl a przeto 
nic mogło nastąpić takie wyparcie nasady języka ku górze, 
jak w przy padkach, w których brótda przcbiega niejak o ty
powo, mianowicie pomiędzy chrząstkami krtaniowemi a ko
ścią gnykową. Pomim o tego znalcźliżmy chrząstki krlnniowe 
nienszkodzone, co' zasłngnje na uwagę w obec podania au· 
torów o częstości złamalJ ehrząstck krtaniowych lub rogów 
kośc i gnykowej, którą równict zna leź li śmy nieuszkodzoną_ 

Brózda na skórze szyi zupełnie symctrycznie przebiegająca 

nic przcdstaw iała nic takiego, coby jĄ OIoglo rMnie od wy
wołanej po śmierci, a w częAciach miękki ch powierzchownych 
szyi nie znal eźliśmy ani wybroczy n ani przcdart, napotyka
nych lak często u traconych. Kalu an i wyplywlt nasienia 
z cewki nic zanwatyl iśmy, chociaż na to była zwrócona 
tl w:lga_ Badanic pluc i serca, (osiatn ie wbrew podani om 
au torów prawic krwi nic zawiflralo), przcdsiębrane z wszyst
kiemi ostrożnościami , nic d ostarczy ło lIam również żad nych 

podstaw do rozpoz nania przyczyny śm ierci. Wybroczyny 
'l'ardiClla na olllucncj i nieliczne wybroczy ny znaleziolle 
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w śródsierdziu nie cechują wcale tej śmierci j tównict mlrzą
dy miątszowe uie obfitowały w krew tak, jak się to często 
po udu szeniu napotyka ; jak dotąd więc nie widzimy w wy· 
nikli sekcyjnym nic takiego, coby moglo uprawllić do stano
wczego rozpoznania śmierci z powieszenia, a okoli· 
czność tn, nic mająca znaczenia w przypadku niniejszym, 
moglahy nabrać w Ilrzypadkn sądowym nie malej wIlgi; 
IJ tzypuśćmy bowiem. te Irilpa z podohllemi zmit1l1ami zewlII;
trzncmi i wcwllI;trz ncmi znajdujemy ehocby nawet wi szącego, 
czybyśmy mogli orzec stanowczo, że ezlowiek ten II ni a t I 
z powieszenia, :l więc uajJlrnwdoJlodoulJicj dopu ścił się sa· 
mouójetwa ? Dopiero w znacznie głębszej warstw ie części 

miękkich 87.y i znalcżliśmy zmia nę, która sama jedna wystar
cza zUJlelnie fl o rozpoznania przyczyny śmierci: jest nią 
p r zerwanie blouy wewnę t rzn ej i średniej wobu 
tęt n icach s zyjowych i wybroczYIl Ilaokolo tych 
mi ej scj szkoda tylko, że tak r zadko z nią się s potykamy 
li powieszo nych . 

A ru II s s n t by ł pierwszym, który spostrzcgł tę zmhlnę 

n powieszonego w roku 18213. Odtąd uwzględniano j~ mniej 
lub więcej w dzicłach naukowych, zawsze jedna k panowało 
przekonanie O r fi l i , żo nie tylko nallotyka się ją rzadko 
11 osób powieszonych za życia, ale co waż uiej sza, że motna 
ją wywolać również i na zwokłach. Dopiero w roku 1878 zwró
cił nczcgólniej s7.ą uwagę F r i c d b e r g ( VircIIOU;(1 ArcMUI 

'r em 74) 111\ wartość rozlloznawczą tej zmiany, połączonej 

z wybroczyną w okolicy nszkodzonego naczynia. Zdaniem 
jego zmia na ta jest dość rzadką i to lI:łjcuiśc iej znajduje 
się po jednej stronic i poniżej rQzwidlenia tętnicy. Sl uszu em 
jCllt jego zapntryw811ie na s ilę, wywołującą tę zlllianQ. Są

dzi 011, że wainiej szem jest tutaj n aciągnnie tętnic pr'lez 
ci~iar cia la nuiteli ucisk wywarty na nie przez powróz j 
7. t<'go wy nika, ie miejsce przedarcia niekoniecznie Ill llsi być 
narat.onc m na IlCi lS k llajwi'tkszy; przedarcic moie powstać 

powytej lub pouiicj tcgoż n udnosząc to do naszego przy
padku, w klórym powróz działał niżej nit lo bywa zazwy
czaj, jaaucm nam jcst powstanie przedarcia 1> o w y1 ej miejsca, 

które wedłng niego i H o f In a n II 11 znzwyczaj jest eiedzibą 
przedalcia. Dlaczego Illltor ucicka się jeszcze do zadra1_ uicnin 
ncrwów naczy nioruchowyc h, które lila odgrywać pewną r~l l ę 
w przedarciu Ilaczyil , lego nie pojmujemYj gdyby bowiem to 
wzmotenie się parcia oście o u('go, jako następstwo zadratnie
nin uaczyń, rzeczywiście występowalo, musielibY/lIuy spostrzedz 
jcgo skutki i w innych narządach a tyeb dotąd nie moina 
zn:lleść, gdy z drug iej strony sila mechaniczna z zewnątrz 
jest zupełnic dos tateczną do sprowadzenia tej zminny. Wa
t. nem jest w naszym przypadku, że wdanę powytszll zna· 
l eżliśmy II człowieka w tym wicku, w który m tkanki jęd rne 
są w pclni rozwoju a zmiany chorobowe w tętn icach są bar
dzo rzadkie; la k tedy mnllJy do,,"ód, że mogą one powstać 

w tętnicach zu peł nie zdrowych a s lloslrzeżenie to zgodne 
jest z doświ adczcn iem II o fm a n n a , który znajdował je li po
wieszonych ludzi młodych o zd rowych tętnicach. Największc 

znaczenie majl\ w Y b r O c z y n y w okolicy przedarć, są onc 
jedynemi zmianami, k tóre rozstrzygają o przyczynie smierci 
deoata. Nic rozch odzi się o to, czy krwotok powstający 

w Clstatnich chwi lach tycia pochodził z samej tQtniey lub 
onezyu jej ~cian, w każdym razie powstał za życia i stnno
wi dowód, te w8zylllkie iune zmiany znalezione na szyi 
zwłok a uie rótniące siQ od zmhlll po 'mierci sprowadza · 
nycb stoją w bezpośrednim zw iązku z przyczyną śmierci. 

Wybroczy ny te znachodzą siQ uawet w t)ch przypadkach, 
w których przedartą zoslaln sama b łona wewnętrzna; nieró
wnie rozlcglejszemi bywają po przedllTcill błony ś redniej 

a w naszym przypadku dochodziły , zwlaszcza. po stronie pra
wej, wielkości bobu. MabL wybroczyna pod b łoną wewn ę

trzllą prawej !Qtnicy szyjowej powsIała za pewne przed 
przerwaniem tejt.e i oznacza miejsce, gd7.ie uraz ograniczył 

się do wywolnnia lej malej 'lmiany, zanim sprowadzi ł zna
czniejszą znajd ującą e i ę powyżej. 

Zmiany te tak charakterystyczne pod względ em roz
poznawczym a tak rozstrzygaj ące w przypadkaeb wątpliwych , 

posłużyć mogą zarazem do t ł umaczcnia. IlTzyczyny emie rci 
w przypadkach, \V którycIJ , jak w naszym, nic ma. wybitnych 
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zmi:\n zazwyczaj uduszeniu towarzyszących . W taki ch rtlz3ch 
dnwni<'j uciekano się do przypuszczenia tak zwa nej nento· 
paralizy, pOfl czns gdy przypuścic wypada, te takie zmilluy 
nagle w t~tuicach szyjO\",) ch znoszą od t:lZIl przy plyw krwi 
do środków nerwowych przez główne poie naczyniowe, 1e 
odplyw krwi żylne j zostaje także od raZII wstrzymauy, 1.e 
skutkiem znacznie u pośledzonego krążenia ( tętnice kurkowe 
bowi em uic wy starczają do przywróee uia !lagle 7.nchwiancj 
równowagi) , następuje Jloraienie Qlirodka oddec howego i tym 
sposobem ostat ecznie pncciei na stępuje śmicrc z UdIl3ZClli :L, 

jakkolwiek hez wykazać się dajl~cych znamion głodu powie
tr7.lI cgo. 

lV. 

Smiare z zaczadzonia. 

Dnia 5 g rudnia r. z. przywieziono zraoa do kliniki lekar
s kiej kobietę n ieprzytollln~ Annę B., którą zual eziollo \V Iym 
stanie obok jcj n:trzeezonego niciy wcgo Bartłumieja S. n ó· 
wnoe1.cśn ic przywicziono do zakładu sąd owolckarskiego zwloki 
JCJ Ilarzeezo ucgo. Od sąsiadów dowicdziano si ę, że za llJi o· 
szkiwlIli o lli nędzną drewnianą budą bez okua, przystawioll l! 
do dOllln murowancgo, w którym Barllomiej pe loil obowiązki 
sl rÓi a. Wieczorcm duia popr7.cdzającego widziallo je8zczc 
Oboje zdrowyeh i zajętych prllcą, a nieobecność ich przy 
7.wycw j nych zajęciach zmIJa okolo dO Tll n była przyczyną, te 
sąs icdzi 81.lIkając ich weszli do tego nędzncgo mies·tkania. 
Lekarz przywolany natychmiast domyślał się podwój nego 
samobójstwa n brak ś l adów gwałtu na zwłokach Bartlomicjn 
i na ciele nieprzytomnej Auny 1.da wał się prze.mawiać za 
wzajemnem otruciem. O zaczadzeniu nikt uie IUlś l a l, gdyż 
w kómóree tej nie było wcale pieca a Indzie, którzy tam 

, 
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pIerwsi weszli, nie ticzll wnli wca le Ilodejrznuej wou i. Po bez· 
skutecznych usiłowaniach !Jrzywróeen ia prz.Y tomności u Anny 
polecił leka rz mi ej!'lki odesłać ją do zakładu leczniezfgo, co 
tei natychmiast wykonano. Anna lIie oddzialywała wcale 
na wllływy lewn l}lrzne, źrenice obie jednostajnie rozsze. 
rzonc, lica pokryte wymiocinami, oddziaływająeemi sil nie 
kwaś no. ZQby 1I10CI10 zaciśniCle a w pr1.odkowej częśc i jamy 
ust, na dzi:}slach i IHI kOlicu j';lyku, zaciśniętego pomiędzy 
zęby, widać w y 8 e II k o wat e IV y b i e ł e n i e i z a ć m i e· 
o i e p r z y b ł O n k a, zreszlą błony ~ l u7.0we zaczerwienione. 
Oddech plytki, wolny. Wdech zaostrzony, a z tylu nieliczue 
rzężenia. Gra nice na.rządów nie jlT'l.ed stawiają zmia n. Tony 
sercowe czyste, t ę tno regularno. Ulul a1li e hrzueha wy kazuje, 
te skóra na ni m blada zmia n nie przedstaw ia, Jlowloki brzu
szne zapadł e , przy obmacnniu gll;b9zom s postrzedz siC daje 
ślad reakeyi na ucisk w okol icy iolądka, w którym wypu. 
ki em i pr.t:J zmianie poloienin chorej plyn wykazać moi na. 
Sondą 1.0 1 1\dkową, wprowadzonl! przez nos, zdołano wydo · 
hyć niceo plyuncj, mętn ej treści :l:ołądka o wQlIi i oddz iały
waniu sil nie kwa~llelll. W ua rząd~ie ruch u uderzy ły kon irak· 
tury odnóg dolnych i górnych i szel.l}kośeis k. W obeJ tycb 
oznak domyślać się moina bylo jedynie ol rucia jakimś kwa· 
sem, zaslosowano tei odpowiednie leezeuiej nikt bO"" iem 
l obecnych nie wiedział, że nieprzytom nej wiewaDO w pier. 
wszej cbw ili przed jlTzybyeiellJ lek ana silny ocet, moie nawet 
zanieczyszczony kwasem siarkowym, ehcąe j'ltym sposobem 
mtować a ok o l jclno~ć podana przez Świadków, ie w tern 
mieszkani u uie ma pi eca, zdawa ła się bye dostateczuą do 
wykluczenia zaczadzenia. An na B. była przez 6 godzin od 
zoalezienia jej zupełnie nieprzytomną. Dopie ro po połuduiu 
duia tego spostrlct01l0, ie oddziaływa na glośne wo lanic jej 
imienia, wieczorem zaczę ł a z trud uo~eią odpowi adać na py. 
tauie jak s ię nazywa, wymaw iając eh rYllliwy m glos cm "Ha . 
DlIsia". Pierwsze skargi chorej nil. bó l gardła i :l. olądka zda. 
wały się stwierdzac rozpoznanie, gdyż co do samego zajśc i a 
nie była w stauie nie odpowiedziee a objawów jej woli za. 

lh'. I. & . .. itltr. _ Kaauh' yka ł,do ••• I,h, $t. y" I. 4 



ledwie zra1.U domyślac się byl0 moina. Tymczasem zlIgad. 
kowe zajście rozj llśniooem zostało w inny sp'lsób. 

Zwloki B:lrtlomieja S. zlotnue w zakłlHl7.ie medycyny 
sądowej zwróciły zaraz 110 połud niu dni:1 tego uwagę obco 
cnycII niezwyklem swojcm wejrzeniem, gdyż plamy trupie, 
które d08)c często widzimy jaśniej czerwono aniżeli zazfVy
czaj z:lbarwiOllc i to z powodu zimna, były na zwlokach 
Bartłomieja S. tuk rozległe i tuk różowe, ie wcjrzcnie twa
rzy przypom inało raczej c7.l0wieka mncno śpil!cego z si lu ie 
rozczerwieuiollr m lewem licem, lIa którem leżał. Jakkolwiek 
mroźne powietrze mogloby było wywolać podo bm! zmi!IIIQ, 
w tym jednak pr1.ypadk u wplyw zimna nalcźało sta nowczo 
wykhle1.yć, gdyi n"doki ud ('hwili przywiezienia ich /10 zakła

du l eża ły w sali sekcyjnej ogrza nej do zwykłej cicpłoty po
kojowej. 'rak więc z trzech przyczyn wywolująeych tak!\ 
zmianę na zwłokach pozostały tylko dwi e, mi:lnowieiu otru
cie kWllsem Jlru~killl i jego przetworami, które ni ekiedy i za
czadzenie względnie otrncie gazem św ietl nym, które sta le 
i zaw~ze wywołuje jaśniejsze zabarwienie plam trupicłl. 

Dwa te otrncia naletą do tych nie licznych, których rozpo· 
znanie iest możliwem jnt z pierwszego wejrzenia zwłok, dla
tego t('t chcąc jeszcze przed p:-zybycicm komisyi sądowej 
nabraó pcwnoAci, 1. czem się ma do czy nie nia, dostaliśmy 

z tyły ramieniowej kilka kropel krwi, aby ją poddać włdci· 
wemu badaniu. 

Zabarwienie tych kilku kropel bylo jnt na pierwsze 
wejrzelliejaśn!ejszem niż hywa krew trupia; aby uniknąć zlu
<heniu, 110rÓWU!llIo ją z krwią illnego trupa a różuica oka
zała się wybitną. Próby chemiczna i spektralna, do których 
jeszcze powróci my, potwicrdziły w sllollób niewł\lpliwy do 
myfd , któremu dotąd hrakowalo podstawy w ohec Ilodunia, 
te w mieszkan iu zmarlegn nie było wcale piecll. Nabrawszy 
llT1.ekonauia o przyczynie smicrci Bartłomieja S_ tem pilniej 
uwzglr,;dni ollo w protekóle ~ckcyi, wykonlwej dnia IIR8tQ' 
pn('go, szczegóły wnine w takich przypadkach a protokół ten 
przytaoznmy tUlaj w doslownem br:wueniu. 
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A) Ogl Qd z i uy zew n ęt rz ne. I) Na stołe sekcyj
nym leżą zwłoki mężczpny I:l t 20 kilka liczyĆ mogącego, 

dobrze zbudowanego. 2) Sll~żen ie trupie utrzymuje się po 
części tylko w dolnych od nogach. 3) Plamy trupie jalllio, 
czerwone, przez n8ci~('ie jako t:lkie stwierdzone. zajmują 

grzbiet, uda po st ronie wewnQlrznej, okolice nadohojczyko
wc i twarz po stro nie lewcj. 4) Wlosy na głowic jasne gę
ste, powi eki 11T7.ymkoifWte, rogówki nieco zaćmione, tQczówki 
piwne, prnwa niceo wiQeej rozszerzona niż lewa, natomiast 
spojówka lewa mocno nast rzyknięla. podczas gdy prawa jcst 
blada. W otworach nosowych ślady krwi skrzepłej. wargi 
blade, zQby śeiinięte, konice j<;zyka IlomiQ(hy nic zaklino
wally a na zljhaclJ i dziąsłach leżą res~tki pokarlllów, sklu
(Iająee lIię z IU]liu i jąderek owoców. IJIOlHl śluzowa ohy
dwóch warg jest Jlomur8~,ezollu a. miejscami wysepkowato 
wybielona, ubytku jednak istnly nic willaćj na @kórze warg 
oraz na brodzie nie widać zmian. Na wardz!! górnej mietny 
zarost, na hrodzie prawie nie ma zurOillu. ó) Na szyi i na 
klatcc piersiowej nie mu zmian, brzuch lekko wzdęty, skóra 
jego zwłaszcza na bokach zielonawa. Prącie ja~no·ezer\\'ol)e, 
przy nacisku wydobywa się micrna ilość plynu mlecznego 
gęstego, którego 7.badanie mikroskopowe nalychmiast wy
konane wykazalo obecność drnl.mych komótek ale uie wy
kazało plemników. 6) Uda z IltZO<!U kalem zawalane, lak 
samo pośladki. Na kolanach i stopacb duto brudu. 7) Po 
dokładnem obejrzeniu nie slloslrzctono nigdzie na ciele 
śladów obrażenia. Dłonie okazują się ]lo odciągnięciu mo
cno skurczonych palcow zuaclllie zabrl1llzone, skóm lIa uich 
grnba pOllluriizczona. Na pakn pierścicniowym prawej rlJk i 
znajduje siQ Ill osięiny pierścionek z wizerunkiem Matki 
Bosk iej. 

B) O g I ę d '1. i II Y IV C IV n ę t t Z n e_ S) Skóra czaszko
wa po stronie wewnętrznej jusno·cze rwona . Sk lepienie cza
szk i symetryczne m\ Ilzczycic nieco przeświecające, zrc.;Jztą 

nieus~kOlILOlle. Po OIlj~'c: u sklepienia wylewa się"/' jamy 
ezastkowej dość dużo krwi płynnej w grubszych warstwach 
barwy wiśniowej, w wllTSlwneh cie{lszyt h Jas Do.czerwoncj, 

• 
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9) Opona twarda znacznie at do drobniejszych gałązek 
naczY{1 naetrzykana. tO) Po wyjęciu mózgowia wyl ewa się 
kilkanaście gramów płynu surowiczego jasno-czcrwon('go. 
11) W zatoce podlutDej znajduje się nieco krwi płynnej, 
barwy wiśniowej. 12) Opony miękkie mocIlo na~trzykane, 
mózgowie okazuje na powierzchni zabarwienie tó1.owawe, 
spójność jego prawid lolva. Istota biała przedstawia na prze
kroju kropki krwawe barwy cynobrowej, w komórkach bo
cznych mnł:L ilość Burowicy, zwoje tylno jusllo-czerwono za
barwione, większe zwoje i ściany komórek przedslawinją na 
przekroju zabarwienie rM:owe. Na podstawie mózgu nifl wio 
dać tndnych zmian. Na podstawie czaszki po odjęciu opony 
twardej nie widać l.adnego obrażenia. J3) Na języku oprócz 
rcs~tok poknrlllów i śJuzu widać wręby od zębów, widoczno 
po bokach języka. 14) Przełyk jnsno·czerwony, błona "uzo
wa gardziela zaćmioua, przyblonek zmacerowany. W dolnej 
trzeciej części zawiera gardziel resztki pokarmów, takie all
me, jakic zua leziono na dziąsłach j języku. 15) W krt:mi 
i tchawicy 'lIlajduje się dużo piany, która wysll;pu je zwlnszcza 
za uaciskiem na pluco.. Błona ś lu zowa żywo czerwouo za
barwio08. 16) Po wyjęciu pluc i SNca wyciśulęlo kilknnnścic 
gnn. krwi płynnej i prlecbowano w słoju szklanym w celu 
póżuiejszcgo Zbadania przyrządem spektraluym. 11) Płuca 
zalvierają wszędzie powietrze, na przckroju zalcwają się zna
czną ilością cieczy pienistej jasuo-czerwonej. 18) We worku 
sercowym nieco surowicy czystej żółtawej j mięsieil scrcowy 
jędrny, w komórkach nieco krwi płyonej, zastawki prtlwi
dlowo, blooa wewnętrzna aorty calkip.m gładka, połyskujqca. 
19) Wątroba prawidłowej wielkości, Da przekroju uicco sllu
szczona_ W ) Śledzion a w dwójousób IJowiększoun, twarda 
izbiIn. 21) Ne rki prawidłowej zbitości na przekrojli mocno 
przekrwione_ 22) Pęcherz moczowy zawiera kilkadzic~itit 
gramów moczu tóltnwego, błona ś l uzowa pęcherza ]Jra\\'id lo
wa. 23) Żołądek, poprzednio smranl1ie podwiązaoy w okoli
cy wJlustu i odźwiernika, otwarto llad czystą miską porcela
now". Treśe żołądka podobna do miazgi l,unlezionej w prze
łyku i na j9zyku nie wydaje tadnej charakterystycznej woui. 
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Błooa ślozowa pnmllrszezona, IV okrolicy dna liczne drobne 
wynaezyni ollki. 24) J elita zawierają k;1i rzadki i zbity. blo_ 
na ślnzowa wS'l.ędzie prawidi owego wejrz i"nia. 25) Kości nie 
są nigdzie uszkodzone. 

Część krwi olrzynlancj przcz wyciŚn ięcie z naezyo pln
coycl! i tyl sz) jn.\ ch rozcie(lczono wodą l\' epnl\\'etce a zmię-
81.3W81.y ją z rozczync m lugll sodowcgo (108yć zgęszczonym 
i wylawszy lIa miReczkę porcel anową przek onallo się, te 
barwa jasno-czerwoua prawie 8i~ nie zmiClliła. W ten 
sam ~p()8ób postępowano 'l krwią. 1, innego trupa, aby mód z 
przez porów nywanie lem łatwi ej s poslrl,cdz rMnicę. Krew 
z in nego trupa stawała się po dodaniu ł ugu s()dowego bru-

• natną a barwa jej na miseczce porcelanowej byla wybilnie 
zielonawą w eicnkiej warst wic. Do rrbhy widmowej nżyto 
kilku kropel krwi, którą wlano do CIJrllwctki napeł nionej du 
II. wodą. przek rOIJloną. Pn;gi IJUchlollue krwi bndanej nie 
rótnily się wcale zrazu Ink znacznie ud pręg poch/ounyeh 
otrlyumnych w przyrządzie zu krwi inuego tropa; gdy je
dnak do obu prób dodano 8wieżo Ilporządl.onego siarczku 
amor u, nie ułegly pn;gi I)ochłollnl: krwi badanej t.adnej zmia
nie, podczas gdy pręgi krwi z innego trufla. zlały się po 
cLwili w jedną szeroką pręgę galczenin krwi odtlenionego. 
Zmiana ta występowała natycbmiast, skoro do odtlen ienia użyto 
8"ido IJpof7.ądzonego rozrzynu winiauu telaza\\'rgo w amo· 
nijaku a we krwi badanej iaden z tych sposobów nawet po 
upływie kilkuo:ISlu minut nie zdolal sprowadlić zmiany 
w vręgacb pocbloonych. 

Jak powył:ej wspom niel iśmy przychodziła Anna D. slo
pniowo do przytomności a po spokojnie przespanej Ilocy z dnia 
fi JJtl 6 grud nia IIlnn jej o tyle si9 pol epszy i, te przypolll niala 
sobie już niceo szczegółów dotyczących ostal niej wieczerzy 
spożytej z nnrzeczonym. Zm'l.ll z trudnością, pM:uiej z zupeł
nq świadomością podawała Olla, te pnyszedłszy do mi e-
8zk 'lnia swego napili lOi9 oboje herbaty zgotowanej na pręd
ee i zjedli po kawa/ku chleba, gdy jednak IV nędznem mie
szkaniu zimno dokuczać zaczynulo, wznieci I Bartłomiej ogiel) 
IV garnku ielaztJym, który stal w kącie izdebki i dokładał 
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po kawałku węgla k:llnieoncgo. Na u\Vng~ ze s trony Anny, 
te w izhie czuć dym i mote le pi ej garnek wy nieść, odrzekł: 

~ lIic s ię Ilam nie stmi c" i spokojn ie spać się IlOlot) I, co 
td. i Anna niebawem uczyniła. Od trj chwili nie wit: co 
eię z ui~ d z iało a oprzytolllniała dopiero w klinice c7.IIjąc 

ból ga rdła i t · lądka. 'flik więc zeznnnie Anny B., zga
dzające się 7. rezultatem sek cyi i badania krwi uJlTllwnilo 
w zlI pehloflci ZII:lweów do wydani a o rz ecze nia następu

jącej l rości : 
I ) Pbuuy trupie i krew baN'Y jasno- ncrwonoj, zmiA uy 

w mózgu i w pilicach 'n przed ewszy slkiem próba chemiczna 
i s pekt ralna, dowo{h:ą niewątpliwie , te B. S. ulllarł z otru 
ci a tlonk iem węgla. 2) Tlenek w~gta jest gIÓWlH\ częścią 

skItulową czadu i gazlI świetln ego. Otrucie gaze m świ etlnym 
wyklu czyć !lIoiemy, 110l1i ew1Ii alli w pomic8~, 1.:łIliu B. :S. Ilui 
w pohliiu rur ga7,01\,yt'h nic ma, poniewHi zres·ltl) woui cha
rnkte rystycznej gazu świetl nego obok trupa ni c by lo. Pewną 

wi~e jeilt n .. eez~. t.e B. l:i. umarl z za czadzenia. 3) Wpra . 
wdzie w pomiesz kaniu H. S. nic by lo picc:!, ;lle badana 
1\11 111'1 B. podaje, ie w izbie znajdował siQ garnek z w~gła· 

mi, które B. S. zapalił przed ~Jla uielU, i lo zupełnie wy Slar
eza. 4) Okolirzność, że Anna B. nic umarła, pomimo, te 
w Jlodobnyeh znaidown la s i ~ wa run klleh, cu B. S., we:lle uie 
przeuHlwia przeciw zaczadzeniu, ponieważ doświadezf' lli e 

liCZy, te 080by, klóre le7.1\ blitcj drzwi łn b okn a. p r~dzej 
ocaleją, a niże li osoby, l eźące w poblitu źródła czadu. O) Zmia
ny w jami c li st i na J~zyku Anny 0., zna lezione rÓw nict. 
jakkolwiek w uitszym stopniu na zwłokach 8artłomieja S. , 
m0l! l! I)ochodzić od silnc,!to ( a 1II01:e zau ieczy"zc;w ucgOJ 
oCiu, którym wcdlug zczlliU!ia ŚI\ b dków sta rano 8iQ oboje 
do życia przyprowadzić. 

Mamy przed sobą obraz przypadku otrucia tlcnkiem 
wQgla ttlk charn kterys!yez ny, że uic brak II' nim a.ui j~lllI~j 
zmiany uznilllcj pu wszeehnie za cechującą ten rodza) AllIle rel. 
Niewl!IJlliwie odnieść mot na do niego słowa S c i d l a, te 
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krew jest niejako nasyconą tym gazem a śmierć nastaje 
z bezpośrednich n MI~pslW otrucia. Katda kropl a krwi czy to 
7. płu c czy 1. sere,I, skWI ,,:l Idy ją brać du badania, czy 
tet ze ż> I na ud nogach, jak tego jeszcze przed sekcyją 

doświadcloy liślll Y, dawala nadcr cha rakterystycz ne reakcye, 
a udcrzająca jej barwa zwracnła UW;lgę ki lkakrot nie wśród 

sekcyi. 
J ut poprzednio wspomni e liśmy o nadzwyczaj charakte

rystyczuem wej rzcniu zwlok , teraz dodamy jcszcze, że ni
gdzie nie s postrzeg l iśmy nl\ nieh plum czerwonych, klóryeh 
powstani e nic da loby się wytłumaczyć w Icn stl m s posó b, 
jak 8 i~ tłu maczy powst,l ll i,' k Ili de) pl .. my t iu piej; miejsca 
pokryw plamarlli byly zawsze n i ż ej poł llżo llemi wzg lęd nie 
do ez,>ści ot llczający ch (E II g c I) , :l plamy, które s'9 znaj · 
duwaly w okol icach 1l1Hlobojczykowych i na twarzy po stru
nie lewej nie s tan owią wcale wyjl}tku, skoro s ię uwzględni , 

żc w po l ożen iu zwłok na grzbiecie bc·t podparcia ł:l 1 o wy, 
zwróconej ku II trouie lewej, te właśnie miejsca są wzgl~d nie 

lIiższemi , Na tę okoliczność zwrac:uuy uwagę nie dla tego, 
aby wy knatl Ul) In lJść hderdzCII1l\ autorów o tworzeniu s : ę 

plam czerwonych, których lIie \111 :t.na u wa.żac 7,a trupie i 
wszakt.e ]Jlamy takie miano jeszcze za tycia obserwow:lć 

(O r fi la , va n 11 a 8 s e I l, D ie Lehre 1:0'" Tade, str. 27, 
L eudc!, Friedberg . .I<~e i gel: Otrucie gaz em 
t I e n k 11 IV ę g I a, Lwów, 187S). O]Jicrając si,; na tluo:a· 
czeniu K I e b s a, .1<"' e i S e I przypullzcza, te plamy te oic 
8ą zlvyklcm i ]lośmiertnemi. let·z polegają na zmianacb za 
tycia powstałych, a S e i d c I zgadza siC; z oim IV tej mie
rze, jakkolwiek sa m nie Ula doświad czenia, i pomi mo, te 
sądzi, że K l e o s posu wa si~ za daleko w swoi ch " ywo· 
dach l Mall t hk a, Ha'ldb. (1, ger, .Med. 188:!, 1.ll, s tr. 352). 
Kwcstya ta zrellztł\, ma jut swoj~ historyę (u bacz Przegląd 
Lek., 1878, B I UIIl e 11 8 1 ok: Occw~ pracy L. Peig],]) j do
dać wszakte witluillluy, że oie ly l1.l) w powytszym przYJJa
dku nad er wyhi tnym, w który m 1:adnej iUlleJ eccby uie bra· 
kło, nie 8postrzegli śmy żadnych pilIllI, którychby uie motoa 
uwabć za proste po~m iertne; a le i na ciele An ny B" która 

r 

. 
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uczt;śli wi e wyszla z katast rory, równ ież w kli nicc nic spo · 
st rzeżono plam czcrwonyeb; naslępnic, ic d Oląd pomimo 
zwracania lIa lę oko l iczność bacznej uwagi 1\ i g ci Y w ta
duym rodzaju śmierc i nic spostrzegaliśmy plam, klóreby urtł · 
ga ły prawu cięikośl'i , i ie w lej mierze pozostaj emy IV zgo. 
dz ie z innymi Ickarza mi, albowiem i pror. n o f m fi 11 11 

do dziś dn ia podoboyeh plam nigdy nic spostrzega ł i dla
tego wszystkio pl amy znalezione II zaczadzonych sta nowczo 
uznaje jako ocieklinowe. 

Na szczegółow e uwzgh;dnienie zaslngu je badA nie krwi 
chemiczno i wid mowe. W przypadkach śm i erci z zaczadl.c, 
nia nie zawsze bywa obraz przy sekcyi napoty kll uy tak 
wy bi lny, jak w naszym pr,ypadkll. Barwa krwi może na· 
wet nio zwroeić uwagi, jak tego dowodzi Dpi;; 3 ch przy
padków 'J' ur n e rn (Edilllmrgh lUtd. Joltrnal, II , 1871 ), 
zawllzo jeduak ruzsl rzyga sta nowczo lIadanie krwi chellliczne 
i widmowe. Tru dno wymll gać, aby le karze s~dowi byli za· 
op:m zen i w koszt'lWOY spekto ~ko p lub luicli dosta leczllq 
wprawę w uiyciu teg' przyrząd n , ale tern si lniej nal egać 

wyp~da na !lrzedsi ębranie p~óby chemicznej powyżej opi 
lwuej, która Jest tuk I lltWą i pew u ą, ze sama zdola ust1 n~ć 
wszelk~ wąlpl iwość_ Bez szczególniejszych Ilrzysposobień 
m?tna Jll wykO ll llĆ w katdej aptece) gdy t kaida apteka pt). 

wlO oa być zaOllalrzon~ w rozczyn wodnika sodowego o e. g. 
. 1-33/ IHz~llisa oy lekospisem auslryackim, a ta ki wlaśllie 

rozczyn Jest według II o II P e- S ey lor a n:ljodJ>owiednicj
uym do lej próby. Od.\ by nawet re?ultat lej próby nie by ł 
p rzek onywRjąc) m, to w ty m razie nie rozporządzając wlll-
8ny m przyrządem 8pektrll ł oym moina spokoj ni e przes iać 
w szczel nie zat kanej i dok ładnie wypeł nio nej f11lszeczee oie
co krwi do zbadania nawet o mil kilkandcie '), gdyż do. 

') W półroc zn przuzłem mieliśmy sposobno6ć badania 
krwi przeslancj w ty m celu do Zak ładu nUZf'go przez jednegu 
z lekarzy aljdowych w Czechach Ił kortyslamy ze epo!obno6ci 
aby oiwiadczyć, że chętnie i bezinteresownie podejmiemy dla ko: 
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il\viadczeniem stwierdzono) ie krew w tych warunkach nie 
pozby wa a ię tlenku węgla nawet po d łutszym czasie a w przy
padku ogłuszo nym przez Dra S e r k o w s k i e g o ( Przegl~d 
Lek.) 1874, Nr. 21), zdolal prof. B I II m c n s t o k po 50 
dn iach wykazać we krwi tlenek węgla. Szczegółowo zaj mo
wa l się tą sprawą J li. d e r h II I lU a 1111 podsta ..... ie doświad

czeil w tym celu podj~tyeh przyszed ł do przekonania, że 1'0 
dodaniu równej iloAei nllsyconego rozczynu boraksn do krwi, 
można. ją lIch ronić od gnicia, i Il oddać bez obawy badaniu 
widmowemn nawet po kil ku m i esiącach , gdyi dodan ie tej 
soli nie wpływa wcale na zmianę własn ośc i widmowych 
galczeu ia Ilen ko · węglowego. Nnturalnie, te kre w lak zaJlra ~ 
w ioną trzeba przez te ll czas przechowywać w naczy nin do· 
kładnie napel nionem i s1.ezclnie zatkanelll. Z doś .... iadezenia 
zrobionego w tutejszym Znk llldzic sądowoleka rskim wiemy, 
ie wc krwi przeehowywnuej \V ten sposób moi na z pewno
ścią wykazać tlenek węgla po upły wie 10 tygod ni. 

Wai nem jest spostrze1.enie, te w niektórych przypa· 
dkllCh nie moina było wykazać we krwi tlenku węgla) jak
kolwiek Amierć na~tł\pi l a z pewnością z otrucia tym gazem. 
Sąto le przypadki, w których, \V skntek rót.nyeh okoliczuo· 
ści, jak np. wygaśnięcia węgli , lub dostania siQ na świete 
powietrze krew osób zaczadzonych mogla się jeszcze po
zbyć szkodliwego guzII) gdy sprawa oddecbania odbywala 
się dostalccwi e, gdy z drugiej strony Il osląpiły zmia ny na
stępowe jnk obrzę k lub zapalenie pluc tak daleko, ie polo
tyly kres ż)'eiu , li wynik śmierteluy byl niejako w pośre
dnim związku z otruciem. 

Z objawów ez~śeiej napotykauyeh zasługują na wzmian
kę w y m i o ty.- Ten przYIlad cho robowy, który staje się 
czase m przyczyuą ocalenia osób wspólnie z innem i podlega
jących otruciu, gdy zbudzoue opulJeily ehociai Da ehw il Q 

I~gó w tego rodzaju badanie w tutejszym Zakil,dzie, zaopatrzonym 
w dobre przyrządy, celem wy ja6ni cni a przypadków wątpliwy~h) 
gdyby Dam przyidaoo krew odpowiedl\io przec:llOwan:!. 

Dr. 1. lkb U/t"r. _ ł\1''' ' Jtyh 1~ . · I.k. s..,. I. li 
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s woje mie.n.kanie (Z e D k e r, Dcutsclits Arch. f. klin. Med. 
VI II, l , str. 5Z-99, Prwgląd Lek., 1871, Nr. 5 1). mi ll l 
miejsce również II obojga dotkni ętycb w naszym przypadku. 
Jak s ię później do wiedzie li ś my , znalezi ono obfi te wymiociny 
obok z włok B. 8 .) a Anna B. wymiolowala nieprzytomna 
jeszcze w klinice. Zdaje się jednak, ie działanie czadu było 

tutaj tak gwaHowucm, te wymioty nie zdolaly zbu dzić nie-
8zcz~~liwych , Anna zaś wypytywana starannie twierdziła 
stanowczo, te wcale nie wie, co się z n ią działo od chwi li 
uŚlli~cia. Oca leni e j ednej 7. osób narażonych zwy kl iśmy Jl rzy
pisywać odleglej szemu połoteniu jej od żródła czadu j w ty m 
przypadku ni e mogliśmy stwi erdz ić, czy Anoa rzec1.y wiście 
l eżnia bliż ej drzwi (bo okna ta m nie było) , lub nlO~e zwró
co ną byla twar7.ą ku cicnkicj sciani6 z desck z lic1.ncmi 
szparami, by ć mote żc w równych zreszll\ warull knch ko
bi cty j ako mn icj wrM: liwe na Zm1:Uly w il ośo i k rwi i latwiej 
opierająec się lak znacz nej ui edokrewnośc i , jaka li mętczyzn 

zwykła śmie rć sprowadzać, są może tcm samem ulDi cj ,,'rn · 
thwemi na zmian ę chem iczną takiej częśc i krwi, która tl męż 

czyz n w tco sam s posób od sprawowania sw~go zadania 
usun i ęta; moteby snadniej śmi jj rć sprowadzić mogla. Jak 
Ulalo wystarcza do sllro wadzeoi a śmi crc i z zaczndzeuia, 
świadczy również uasz przy padek ; w braku l CZII:1I1 Aliny, 
gdy przy szła do przytolU Dośc i, sprawa ni e 'wstałaby może 

lak prędk o rozjaśnioną , bo któt mógl Il rzy"uścić, te garnck 
z odru b i ną Jlopiolu w kącie itby s .... 1 się pn.yczyną n ieszczę· 
ścia; la oko liczn ość powinna posluiyć jako wskazówka przy 
og ląda n i u micszkań osób znalczionych nagle u narlyeh, zwla
u eza, żo pie rws i swiadkowi e, którzy tam weszli , p rzeczą 

stanowczo, jakoby midi czuć jaką woń pod ejrZllllą; o tyle 
zdradliwszom jest dzi:\l:\ nie czadu od dZla lania gazll świet l
nego, którc.':'o woń chamklerysty('zlla nie raz jes7.c~e w ulna
nin zmurlych uczuwać się daje. Z tegIJ \\'zgll)du jest ten 
Ilrzypad ek naj bardziej zbliżonym do przypadku 0,:108zonego 
lIrzol. prof J an i ko w skiego (Prl.cgll\d Lek., 1873, Nr. 4); 
i wtedy '1.dułano przywr6r i ć do życ ia Jed ncgo 't zagro~onych , 
gdy drugi Ż} Clcm przypłacił j gdy zaś kata.!ltrofa odbyła 8il) 

35 

\V stud ni zamkowej, przy pnllZczono raozej dz i a łanie jak iego
kolw iek innego s'1.k odliwego ga:w a nie czadu . Dopi ero sko
ro sekcya i bada nie krwi wykazały niewątpliwie przyczynę 

śmie rci, rozj al\ niły zagadk ę dokla(!ne pytania; robotnicy bo
wiem wpuścili w glł\h studni kocio łek z zapalonemi węgla
mi drzewnem i a pót niej dopiero tamie zeszli mając coś na · 
prawić i dozna li strasznej niespodzianki. 

Ju t po napi sani u powytszy ch nwag doszedł nas ze· 
szyt 2gi tomu VlIgo Zcił8chrifł fur physiol. Chemie z rok u 
1883, w którym Ilrof. S 8 I k o w s k i 7.8mi cszC1.a wiad omość 
o nowej przez siebio odkrytej próhie do odrÓ1.nien ia krwi 
zaezad7.0uych od krwi zwy o'l.njurj. Ja kkolwiek ten s posó b 
bad ania ni c jest wcale wygodni ejszy m od próby sodowej, 
gdyż wymaga u życ ia ile możnnści h ,,.jdo s porząd7.0nego roz · 
czynu wodnego H, S, podajemy go lutaj jako sposó b powny 
i niewymagająoy użyo i (l kosztownego spoktrosk ollU . 

Próba S. polega na 10m, te krew zaemdzonycb 1In ię-

8zana z pewną ilościł\ wody nasyco nej gazem HIS niezmic
nia barwy i jest za wste cr.orwon ą . p"dczas gdy k rew zwy · 
czaj na przybiera \v Iycb wnruukat'b zabar"i cnie ciemno·zie
lon kowate z I)ow&dn utwon Cll ia s ię połączeni a m elhemo~łobi ll u • 
ze siarką . Ch cąc ją wykonać pOli l ę puj e s i ę w Ii I)O!;ób nastę -

pujący: Do zwyczajnej furk i odczy nnikowej nalewa s i ę 'I. 
część wody nallyco nej gazcm II , ~ i dodaje się 2 1ub 3 kro
pie krwi badanej; k1óCllC leraz t ę mięszn ll i llę widać nalych· 
miast, t e krcw :I.wyc7,aj lla harwi s ię ciemno-zielo no, pod r7.as 
gdy k rew zaczadzonY!'h dodana w takiej samej ilości do 
tego odozynn ika nio zmicnia !lrawic swej ezerwonl'j barwy. 
S. utrzymuje , te mi ęl:l 1. a u i ny t..1. kie, zatopion o w rurkach 
szk lullych, nie zmieniajll barwy całem i mies i ącam i a może 

i nigdy, można je przeto d o lącza0 do aktów są ! l o wych. Uwa· 
1ać jcdnak naleiy, a by krow zu czadzoll<'go nie długo kłócić 

z pewną i l ością l)Owietrza zawa rtogo w rurce, gdy! \V tych 
waru nka ch może s ię ona Il O'Lbyć tl enku węgla . Sprawdzi li ś my 

natychmiast I)o<la oie prof. S. oa. krwi Z Jll i ę sZ ILOCj z ga 'Lcm 
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s wietlnym, nie mając czystej knvi zacl.adzoncSD. Z własuego 
doświadczenia możemy dodać, że jeżeli tylko oddziaływanie 
to wystąpi lak wybitnie po użyciu krwi zmarłego z zacza
dzenia jak występuje po użyciu galczenia tlenko- węglowego 

sztucznie sllorządzonego, stnnowić będzie próba S. nowy 
cenny nabytek w dyjngnostyce sądowo lekarskiej. Dodać 

winniśmy, że oddziaływanie występuje o wiele wybitniej po 
dodaniu 10 do 20 kropel krwi badanej a nie, jak S. twier
dzi po dodaniu 2-3 kropel, chociaż i wtedy jest jut dosta
tecznie wyrażncm. Jak dlugo utrzymuje się ta charakte ry
styczna barwa, która uwydatnia się najlepiej przy porówny
waniu z mięszaniu" krwi zwyczajnej i kwa'!u sial'kowodo
wego, tego jeszcze nie wiemy i nie omicszkalialllY jcdnalo. 
przechować obie badane próby \V rurkach zatopionych, aby 
ijit~ o lem przekonać. 

v. 
Uwagi nad sml0rcią z otrucia fosforem, na podstawie trzech 

obserwowanych przypadków. 

Otrucie fosforem, 1."" łaszcza główkami zapułek fosforo
wych , jest jednam z otruć nujczęslszych i naj lclli cj Blndyo 
wugych, lak co do objawów klinicznych jakotet co do zmian 
anatomicznych_ W roku bieżącym a w krótkich stosunkowo 
odstępach czasu wydarzyły się tUlaj 4 przypadki tego otru
Ci/l, z tych 3 micliAmy llp080bność bliżej badać; dwa z uicb 
były przcdmiotem dochodzenia sądowego, a jakkolwiek w ta.
dnym razie uie zauważyli śmy objawów nowych i dotlld nie 
opisauych, to uie spostrzegaliśmy takie kilku objawów 
opisywanych pomimo zwracania ua te okoliczności hacznej 
uwagi, a z drngiej strony chcemy przy tej sposobIlośc i po
ł ożyć nacis k na objawy wprawdzie już spostrzegane ale nie
doslateczllie uwzględuione. 
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Pierwszy Ilrzypadek dotyczy! kobieły 2i-letn iej. która 
po zj edzeuiu kas'lY, doznala bólu w dołku żołądkowym, 
a w parę godzin potem wymiotów. Gdy objawy te znacznie 
się ,umogly, chora lulała Si (} dOIliero na trzeci dzi<'ń do 
szpitala, gdzie badanie wykazało : Spojówki Mlto zaba rwione, 
język mQC UO oblożony, w plueaeh i sercu tadnycb zmian. 
Brzuch mocuo wzdęty, okolica żołądka bardzo bolesna, a bóle 
te wy stępnj ą nawet dobrowolnie. Wątroba i ś ledziona nie 
maealnc z powodu wzdęcia i bolesności bl'2u cha. Mocz illłty, 
kwaśny, zawiera białko, barwiki iólr iowe, wRleczki, chlorki 
zmni ejszone. Częśc i płciowe św ictą krwią zbroczone; stolca 
brak od kilku dni, cie płota !lfl\widlowa, t ętno słabe '90. Na 
podstawie tyeh objawów rozpoznano: Gas/riUs acuta prob. 
łoxica i polecono oki ady cieple na brwch, wino łyikami, 

wodę sodową wewlll; trzni e i law atywę. Dnia następnego 

wymioty uie pojawiają się, chora odrętwiała, odoogi chłodne, 
tętno nikle, nastaje s inica i śmi Cf(} w kilkanaście godzin po 
przybyciu do sZllitala. 

Przebieg kliniczny w drogim przypadku był bardzo 
podobny z tl\ tylko różnicą , że chory 25 lat liczący , przy
bywszy do kliniki jui po paru dniach po spoiyciu trucizny, 
wzbraniał si ę da6 wiarogod ne wyjaśnie nie co do przyC2.yny 
i początku swojej choroby_ 'l ' wi crdzil on, i e będąc przed· 
tern zupelnie zdrowym, dozna! nagle bólu w okolicy żołą
dka a po Ilewnym czasie wymiotów miazgą pokarmową bez 
wszelkiej osobliwej woni. Wśród tego miał doznawać pale
nia a w Ilstach czul ciąg le gorycz. Dopiero gdy po kilku 
dniach wystąpiło tak znaczne ogólne osł:lbienie, te się jni 
zaledwie mógł na nogach utrzymali, udał się pod opiekę 
l ekarską· Bildanie uskutecznion o zaraz po przyjęciu , t. j. 
w siód mym dniu choroby i spostrzeiono iółtllczkę spojówck, 
skórę suchą również 'tllłtawą , języ k obłoiony, wzrok błędny, 
w reakeyi źrenic 1:adnej nieprawidłowośc i. W Ililrządac b kl a
tki piersi owej nie spostrzeżono zmin n. Wątroba niemacalna., 
lecz okolica jej bardzo bolesnil. Bóle si lne w całym d ołku 

iołądkowym trwają ciąg ł e, przyczem chory skarty się na 
silne pragnienie i chciwi e Jl ołyka kawałki lodu, popijając 
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zimną ,vodą· T.;too małe 80, ciepłota prawi dłowa. Następnej 
nocy cbory nie 8pał aoi rbwili; majaczył i wstając z lóika 
oic!)()koil ,81\siadów: Zrana osłabiony znacznie i trw otliw; 
maJllCzy cIągle, uClckajtl,c przed niepn:yjariólmi, którzy go 
cbcą olruÓ. Cip.plota prawidłowll, tętno J 16. Na wĄrgach 
sp?strzedz U10ina sioirę. Mocz ,z nocy w ilości 300 gnn. od
dZIaływa obojętnie, zawiera znaczuą ilość białka i barwiki 

tól.cio~v~j '; o~adzie nieliczne wałeczki sz kliste. Wymioty 
pOJawlAJą SIę Jeszcze, cbory apatyczny, sinica wzmaga się 
a śmierć na stępuje wśród ogólnych drgawek w ósmym dniu 
choroby. 

'l'ak w tym jak i w poprzedzającym przypadku rlomy
Alano sil} tylko otrucia, nie miano bowie m podstawy dosta
tecznej \V niedokładnych i pogmatwanych oJ>owindaniacb 
cllOrego. Innym znJ>cluie był przebieg w przypadku trzecim, 
ktMy dotyczył dziewczyny l8·letniej. W zamiarze sflmobój. 
czy m t.atyla ona główki z 3-ch pact.ek t.wyct.ajnych t.npałek, 

rozmiQsznne w wodzie. W 9 godzin po wypiciu pojawiły się 
dOIliero obfite wymioty, jakkolwiek dotkliwe hóle powstaly 
jut wcześniej i trwały całą noc i dzień następny. Przyznała 
si~ ona do lamootrucia, a otoczenie zauwaiyło woń C2.08U
kowl\ jej wydech!l . Znaczny upadek sił skłonił ją do udania 
lIię do' 8zpilala, gdt.ie jut w trzecim duin eboroby i y t'ie ia· 
końezyła, wśród wzmoienia się wspomnianych przypadów 
i z llncznej oholałuści okolicy żołądka. ióhaczki spojó wek nie 
SIlostrzetono. Wymiocin nie badano chemiczuie w żadnym 
z tycb trzcch przypndków j IV pierwszych dwóch bowiem nie 
spodziewano si~ dodatniego rezultatu tego badania, IJonie· 
wat cburzy zgłosili się jui po kilku dniach choroby j w pny· 
p:ldku trzecim przyznanie się do sanlOolnlcia i brak wlIZel· 
kich wątpliwości rozlloznawczych czynił badanie chemiezue 
zbytcczuem. 

Obraz nupolkany "rzy sekcyi, zwlaszcza w dwóch 
Ilicrwszych przypadkacb, był nader ollarakte ryetyeznym, chcąc 
jed nak unikuĄć powtarzania, przejdziemy por1,ądkiem zwy
czaj nym wszystkie trzy przypadk i razem. Dodllć Ilam wy_ 
pada, te w dwóch pierW87.ycb przypadkaoh zmiany gnilne 

dalej posunięte uie dozwoliły szczególnie puy oględzinacb 
zewnętrznych stwie rdzić nnldycie ióltaczki powłok ogólnych, 
spostrzeżonej jeszcze za życia ' ) j ślady jej wyraine napo
tkano jeszcze na spojówkach i Ilfzy oględzinach wewnętrz· 
nych, mianowicie na opon ie twardej. W trzccim przypadku, 
w którym śm iere nastala z pcezątkiem trzeciego dnia po 
zażyciu trucizny w l.nllcznej ilośc i , nie było jeszcze iółtaczki, 
występującej zazwyczaj w tymie dniu choroby. Na zwłokach 
dwóch pierwszych osób uderzały jnż na Ilierwsze wejrzenie 
sińce na pnodkowcj częśoi powlok ogólnych, oieregularne, 
któro po nacięciu okn?ywaly rodegle podbiegnięcia krwi 
w tkance podskómcj. Nic mot.ua by lo wcale wykazać pe
wnego właściwego umiejscow ienia tych sińców, gdyż gdzie · 
kolwiek nacinano, ullpotykaoo wybroczyny więcej lub mniej 
rozlrgle tak w warstwach powierzchownych jak głębszych, 

a zwlas·tcza w pokł:ldzie mięsnylll na gnbiecic, klatce pier
siowej, brzucbu i odnogach. Przy tej sposobności spostr'l.e
tono w tych przypadkach od mienne niż zazwyczaj zabar· 
wicnit: tkanki mię!uej, która okazywała się wsz~dzie szara
wo-ióltawą i krucb87.ą nit to bywa w innych rodzajach 
śmierci '). Jak l)Owytej wSllOmniano , lJyla upoua twarda 
w obu pierwszych pnypudkacll tóltaczkowo zabarwiom" 
w trzecim zabtlr" ienitl tukiego nie można r ylo zauwatyć. 
~re8zlą mózgu wie miernie w krew obfitujące nie przedst t
wis wcale zmian. Krew w żyłach szyj uych śród otwierania 
z"łok wyply"' ająeaJ hyła Illynną i nie ró!niła się barwą od 
zwyklej krwi trupiej, a tkanka śród llienia przodkowego za· 
wi erała w pierwszym przypadku licz ne wybroczyny, których 

') Z powodu interwencyi e. k. prokuratoryi w t)"c11 )lny
padkaeb musiano lIię watrz)'lDywnć z wykollIIniem sekcyi przez 
kilka dlli w pOr%e ruku cieplej. 

") MikroakollowO wykruauo zwyrodnienie tłuszczowe mięSili 
w ogóle a twlaueza mięAnill sercowI'goJ ile jednak z tych zmi.n 
poliezyć n.leiy na karb zgnilizny, tego w d"nylD razie ocenić 

nale:>.ycie nie mot.na, 



40 

znaczmej8Zą ilość ujrzano w powl okuch miękkich i mięś niach 

klatki piersiowej mężczyz ny. 

Dopiero oglądanie hłun surowiczych przekonało o wici· 
kicm podobieilstwie zmian zllalc1.iooych wc wszystki ch tn.enli 
trupach. OplUCIlC, zwłaszcza w tylnych częśc i ach, osie rd zie 
w okolicy odej ści a pui naczyniowy"h były formalnie zasia ne 
wybroczynami więk szeru i i mlliejszemi, woęki pluc (przyj). 
2-gi) podbiegniQte krwią, która zaj muje nawet tkank ę śrOdo 
pi ersia tylnego. P ierwsze drogi odd echowo, jakotet przodko
wtL część przewodu pokarmowego, ni e przedstawiaJy ni c 
uwag i god nego oprócz nielicznych wyhroczyn pod bloną ślu 
zowI} korzCll ia języka (przyp. 2) i na tylnej ścianie prze ły

ku ( )I(zy p. 1). l\li ą1:sz plne w"z~dzie powietrzny, przcdsla\Yia 
obmz obrzt}ku koucowcgo IV wyt.d'ly m (przyp. 1) lub nit.
szym stopniu . Se rce nie przed stawiało zboczeń co do roz
miarów, l,tl,wsze jcduak bylI) nadzwyczaj wiotkie, mit} ij ieil 
tóltawy i nader łatwo rozrywający się, a badanie mikrosko· 
Jlowe wykuzywalo zwyrodo iclli c tłuszczowe dał ek o posuniętc. 
W przypadku trzccim, w ktÓrym więcej znalcziooo wybro· 
czy n pod błonam i surowieJ.cmi aniżeli pod skórą lub wAród 
układu mi ę8ucgo, znaleziollo je ró wn ież pod osierch.iem IV oko· 
liry odejAcia I)oi t ę tniczycb, IV pierwszych dwóch przYPlU]
h ch widoczne były gdzieniegdzie tylko drobui ut kie wybro
czy nki rozmiarów sicmienia ponad komÓrkami. Wątrobę zna· 
chodzono pow i Qk81.0Ilą , cięża r jej wynosi ł 1650 grln ., 1550 
grill. i 1280 grrn .: najmniej wi ęc ważyla w przypadku trze
cim, który się odznaczał nade r szybkim przebiegie m. Na 
przekroju I)rzedstawiała ona znany obraz zwyrodnienia t~u. 

szczo wego naJwyżijzcgo stopnia, będąc przytem w wy80kllll 
stoJllliu niedokrewllą. SIedzio na.. nie przedstawiała zmian. 
Nerki równ ież niceo powięk szone, wiotkie a iHtota korowa 
szeroka raIkiem żółta bez zwyczajnego rysu nku, cząstki jej , , 
odrywały s ię łalwo wraz z sqhodzącą torebką · Zolądek 
mi ernie roz8terzony zaw i e rał zazwyczaj treAó mętną, kwa
śllą, 8zarawą, w której za pomocą deHty lacyi w ciemnym 
pokoj u przedsiębranej nie można było aui po kilku godzi
naeb obserwacyi spostrzedz Awieeenia, mimo, że destylo· 
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wano z cieczy mocno zakwaszonej. Blona ślnzowa żołądka 
przedstawiała zawsze typowy obraz ćmawego obrzęku. 

Otrzewna i krezka by ły w licznych miejscach krwią podbie· 
głe, pierwszej tak Acitlllna jukotet trzewowa blaszka ; roz· 
legle takie podbiegll i ęc ia Sl)oslrzetono w g-ei rn przypadku 
\V miejscac h ))r7.yczel'ienia się krezki do jelita. Części rodne 
zewllętrzn e n obn niewiast byly k rwią zbroczone, której ś l a

dy ze śluzem zmięszane znajdowano w poch\v ie i macicy. 
Ponieważ otrucie fosrolrelll zdarza się przeważnie li ko· 

biet, i to mlodszych, a jak d oświad czenie w więk8zych mia· 
stacb poncza, szczególn ie u kobi et brzemiennych, zwłaszcza 

nieślubni e, ZWTat'a się zazwyczaj śród sckcy i uwagę na sla n 
części pł ciowych tak zewnętrznych, jak i wewnętrznych ; 

w )Jrzy padku ostatnim nadto jnż dla tego częśc i te dokła
dn ie zbadać wypada lo, ponieważ twi erd zono wprost, te dz ie
wczy na o trnła s i ę, poniewni zasz ła była w ciążę. Badanie 
części płciowych Iliety lko zadało klam temu twierdzenin, 
o ile wykazało macicQ d zie wiczą , ale nadto znaleźliśmy 
rzadki n nas obraz błooy dziewiczej mostkowej. Zakład sądo

wolekarski posiada w zbiorze swoim kilka okazÓw tego ro
dzaju darów prof. H o f In a n n a z Wied nia, gdzie pl"ly na· 
der obfitym ruateryal e częAc i ej się lę odmianę napotyka. 
Wszystkie te okazy pochodzą z niemowląt a ten przypadek 
był pienvszym, w który m II niew iasty doros łej tę odmianę 
znalcźliAmy i wspominamy tutaj o nicj dla jej nadkośc i. 

(Preparat przechowany w spi rytusie okazano w dniu 6 czer· 
wca b. r. na posiedze niu Tow. lek. krak.). 

W dochodzeuiach otruć sk luda się na rozpoznanie caly 
sze reg zmiau, z których w równej mierze nalety korzystae 
w przeważ nej liczbie przypadkowo Porówllywając te trzy 
przypadki typowe z iunemi ogłaszancru i , możemy Amialo 
twierdz i ć, że w otruciu ros rurcm od pa dll naj czQAcie; potrzeba 
badania chem icznego trzew i ich treści, jak niemniej zbyte
cznem winno być zw racanie uwagi na inne poboczne okoli
cznoAci towarzyszące przYIJadkowi. Jeżeli tył ko zestawimy 

Dr. 1. 8<ł"III".. - " ... Iol,h "'do .... ·llh •• 80..,.- I. li 
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jllkic hłkie dni)' z hisloryi choroby Z nader charakterysty
cznym ol.llazcm sekcyjnym, motemy najcz~ściej nabrali nie
zadJl'dallego przekonani:., z CZCID siQ lila do cZ)'llicllill. J e
II)'oie gdyhy lIi'i/ rozchodziło o docieczenie, w jakiej 1)0818Ci 
r .. ~for użytym 'loslai , Cl)' up: z zapałe k czyli tei jako z dosyć 
r01. llnW8Z ł.' chniollcj Irtlcizuy na szczury i myszy, mogłoby do
cbodzeni !' chemiczno dać wskazówki w bmkll pe wnych wy
wbdÓw. Mysimi) lutaj o włllŚciwym skI:Hi'I.ie lak Illasy za
Illllko"cj. która zawiera olów, je'cli do 1.abarwienill Jej utyto 
min ii, jukotet o pewnych domicszkal'lł Ilawry lrują!'f>j, do
dawanych za'l.\\'yc7.lIj do pasty Illl stelury. Bada nie chemi
C1.IIC treśc i iohldka zw łok nie daje zazwyczaj rewl liltów 
dOIlatIlich I nie dulo ich tet w uaszych tr"cch przY l'lIdkach j 
za je/h uie racyo na lne uwtlta6 na leży badu nie picJ'\\'sqc h 
wymiuci n, a czasem, jak w IHzy pudkaciJ z s7.ybkim IJrzebie
gicm i zcj~ciem śmicrtelncm , IJadanie trdci Jelit w częściae iJ 

dul",) clI. Chociatby n:l~ et 1.razu mo1.na b) lo wyk r) ć rosror 
J>rZ) rząd elli Milschc rlicha, 10 po kilku dniach stanie siQ nic
lJlo10tHle m z pnwlldu utlenicnia s ię tego Ill ctaloidu. Niejellno
krotnic staraliśmy się wśród sekcyi wycz uć wun czosnkową 
rosforu, jednak mimo baclllej uwagi i mimo, t e kilku ze 
zgromalizonych IITzy sekcyi tę won śledzi lo wbód ollv iera
uia jam i u:lrz:~dów, a ni razu lIicmo1ua jej bylo wyczuć 
i odrótn ić od zwyczajnej woni trupiej. i:e badanie za 1>11-
mocą węcbu nie dopisywalo w przy)llldkll pierwszYIlI i dru
gim, temu dziwi6 się uie możua tak dalece, gdyż, jak \\'8Il0-
ulUiauo, zgnilizna dnlcj posunięta czynila Iliemożebnem lego 
ro(haju sposlrze1eniej w trzec im przypadku całkiem świetym 
rówuież nie wykryliśmy woni czosnkowej, bacząc pilnie 
w czasie otwierania jelita ~lepego, zkąt! czasem widnc na
wet wzn oszące s ię dymy fo~fortl p rą sekcyach zwłok ludzi 
ot rutych . Tak tcdy i ta oko l iczność stanow i 110we popnrcio 
Ilaszego twierdzenia, że na samycb anatomiczoych sp08l rze
żc ui:u.: b i kilk u datach z lIrzebiegu choroby można o przeć 
pew ue rozpoz nanie tego otrucia. Kaj mniejszcj wl\t pli wości 
uie ulega, te tuki szereg zmian anatomicznych odpowiada 
jedynie temu otruciu, a cbociat w przebiegu innych chorób 
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napotkać motna pewne szczcgóły z tego obrazu, lo jedynie, 
gdy wszystkie s ię zgadzają ze sobą, motemy twierdzić, te 
ma miejsce otrucie fosforcm. 

VI. 

Śmierć z otrucia. a.rszenikiem. 

Rozn lia W_ w zllmintze olrucitl się 7.aży ła ztalla dnia 
22 pażdzicrnika proszuk, który Słll'!;YĆ mial do trucia szczu
rów. Wk rótco polem skartyla się na bólo w żołądku i nu
d ności, do wymiotów jednak nie prz) szło. Sllltbodawea za
ni epokojony 10m i objawam i wozwRł lekarza, któremu chora 
wyznała, że przez Jlomylkę Sllotyla Irnc i zl.lę na szczury, 
zlllicszan~ z mięsem. Wieczorem dnia tego przew i ezioną do 
szpilala badał lekarz dyżurny i znalazl stau następujący: 

przytomność utrzymaną lak, to nil Ilyt:luia zupełnie dobrze 
odpowiada i przyznaje się do samootru cia. Ska rty się ua 
bóle w okolicy żolądkn. i zdradza je glo~llym jękiem. Wy 
mioty, które wystąpiły jut pod wieczór dnia tegot, poja
wiają się od Cla sn do czasu , wymiociny nie zawierały czę
ści stałych , ł ecz są obficie tólcią zaharwione. W sali cho
rych znalezi ono fętno nikle, oczy z:llladle, bóle występowały 

z nasi leniem coraz ,znaczniej8zem w cnlym brZllchu rozpro
m ieniając się ku l ędtwiom, a II' kOl'IC II pojawilo się kilka 
wypróillieil stolca wodnistych, połączonych ze zuaczne m par· 
ciem. Na tej podstawio rozpoznano ostrc z:lpnlcoie io lądka 

i jcli t z Jlowodu zużycia tr ucizny, co do rodzaju której uie 
mia no zrazu doslatec1.nych podstaw rozpoznawczych. Pomi
mo rozwin ięc i a ca łego I)rzyrz:\du leczniczego, wska7.anego 
w takich [lT1.Y ll3(lkach, wZTllagały się objawy o!lisU lle a ~micrć 
uasta la już następnej nocy w'ród lllllolnie utrzymanej świa

domości ) w 16 godzili mniej więcej po z:ltyciu środka. Pierw· 
sze wymioty, ktÓre zaw ie rać musiały największą ilość tru-
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c izDY, nie mogły U) c niestety zbadane mi, gdy t chora jeszcze 
w domu wymiotowała. Wy miociny uzyskane w sali szpital
nej nic zawierały praw ie czę'ci stałych , lecz stanowiły ciecz 
gęstawą męl nl!:, 1.ólcią obfi cie zabarwioną. Małą tedy mogła 
być nadzieja otrzyman.ia truciz ny in tlatura, zwłAszcza te 
w szpitalII podawano środki wymiotne a w końcu magoczyę 
pałollą · 

Sekcra wyko nana w zakładzie sądowolekarskim dnia 
24 października , wykazała co llastQpuje : 

A ) Oględzi oy zewnętrzne. l )Zwlokikobi cty, 
Int 26 liczyć maj ącej, dobrze zbudowanej i odży wi o nej , d ł u

gość ciał a 155 cm. , SIQ1.e uie trul)ie utrzymuje się wodno· 
gach górnych i dol nych; plamy trupie zaj mują gnoi u! oi ala, 
są oue ba rwy fijoletowej i przez nacięc ie zostaly juko takie 
s twierdzone. lo ncgo zabanvienia nie widać nigdzie un tlkó
ne. 3) Spojówka gaikowa lewa nieco podbiegła, rogówki 
przci roczyste, '.'. renice nic nad miarę rozszerzone. Z otworów 
nosowych wy lewa się 1)lyn żółtawy, na wargach j brod7. ie 
nic lila 1.adl1yeh śladów obrażenia. 4 ) Sutki oh wi sie, bro
dawki dobrze ukształcone, otoczone pierścieniem brunatny m 
na 2 )JIl lcc s7.erokilll. Bn-uch mi crnie wzdęty, w Porll)ępczn 
i pachwinach blizn nie widać. 5) Cz~ści płciowe zewnętrzne 

i wewnętzne oraz uda Słl krwią zeschłą zbroczon e. 6) Blona 
dziewicza zniszczona. 

B) Oględziny w e wn ę trzn e. 7) Na uczycie cza
szk i pod skórłl nie widać nigdzie podbiegnięć, skl epienie 
czaszki g rube, dosyć nm iarowe. 8) Opona twarda prawidłowo 
napięta, po oddzieleniu jej od postawy, okaznje się oslatnia 
nie uszkodzoll:}. 9) Na oponach miękkich również nie wi dać 
zmian, mózgowie zbite, na przekroju prawid iowe, w komór
kach bocznych nieco więcej surowicy, również w komórkach 
g-eiej i 4-toj, W zwojach więk szych i na potl stawie mózgu 
nie ma żadnych zmian, Mózg uie wydaje żad nej woni oso
bliwej. 10) Pluca oba wolne, oplucna blada, g ladka, poly
skująca , miqt8z zalewa się na rozk roju obficie cieczą pie
ni stą, którą również glówne pnie oskrzelowe obfic ie Sl\ "" y_ 

, . 
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p{'łniou C' , II ) Przeł ) k i ganlzi{'1 za wierają treŚĆ płynną, 

Milo zabarwiouą, ich błony t lnzowe 81\ blade, 12) Serce 
rozmiarów prawidłowych, mięsień se rcowy jędrny, komórki 
zawierają nieco skrzepów wi Olkich, zastawki i główne pnie 
tętnicze bez zmian. 13) Wątroba rozm iarÓW prawidłowych, 
torebka blada, gładka, cicnk a, !lra wi d łowo napięta, miąższ 

miernie w krew obfity. 14 / Żoł ądek podwiązano tak w oko
licy wpust n jakoteż od~wiernika i wyjęto w ca ł ości, Zawiera 
on uieco cieczy. lecz obok 'niej znAjduje się spora ilość ga
zów wydymających caly llarzĄ.d, Otrzew na pokrywająca to
ląd ek ~est wszęd zie blada, g ladka i połysk ująca, wybrorzy n 
pod nią nigdzie nic widać, Po rozcięciu to lądka. po !lad 
c7,ys tcm naczyniem szklanom wylcwa się około 'I, li tra cie
czy t.ó lŁej, mętoej, bez woni osobliwej, Ide zaw ierającej 
wca le cząstek pokarmów stalych, Po dok ladIlem opłukani u 

przed$law ia się blona ŚhlWWll wszędz ie miernie roz pulchnio
na, w dnie i nil tylnej Bciuuie żołądka w idać dosyć liczne 
drobne wybroczyny obok zllaezlliejs7.cgo lIastr.~ykania nawet 
drobnych ga}:}zek naczY{L krw ionośnych, Najznaczniejs'le 
zm ia ny wida6 na 2 łub 3 cm, od odżwiernika. Hlolla śluzo
wa jest w lem miejscu na znaczniejszej IH7.Cslrzeni pokryta 
zło::am i wypoci ny zbitej włókn ik owej, przy legającej dosyć 

lilnie j wśród tej wY I)oci ny niejeduoslajnie nagromadzoncj 
i dochodzącej grubościłl mi ejscami do 2 milim., sJloslrzrga 
się po ro:tgniecien iu tejie pomiędzy palcami drobne twar
de bi ale ziKTeuka. 1'0 ułjęcill lej skr7.eplej wypociny przcd
stawia się w Iyc b mi ejscach blona śluzowa znaczniej roz
pu lchniona, jeduoslajnie krwią podbicgnięta i pok ryta dro
bn cmi ow rzodzeniami wielkości prosa o ostrych brzegach, 
wśród których znaleść motua na dnie każdego !lrawie ow rzo· 
dzenia takie samu białe ziareukfo, jakie Aię znajdują w skrze
pach wypociny pokrywająecj całą tę elęsć żołądka, Owrzo
dzenia le drobne znajdują się tylko w tem mi ejscu) jcst ich 
zaledwie ' kilka a )ll"tl.wie wS1.ystkie przcnikają ca lą grubość 

rozpulchniouej i krwią nasiąkłej błony śl uzowej. W M ltej 
mętuej treści żołądka pomimo dokładnego szukan ia nic mo
żna zllaleść takich białych 7.iarock. 15) Blona śluzowa dwu-
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nastaicy jest również rozpulchniona i jednostajnie nastrzy· 
kuna. ~dzieniegdzie widać wśród niej drobne wybroczyny. 
16) Śledzirm3 mala wiolka, torebka jej cienka, miąższ 'ludno 
nie przedstnwia. 17) Nerki rozmiarów prawidłowych, torebki 
łatwo schodzą z miąt.uu miernie w kre w obfitującego; istota 
korowa przedstawia rysunek i odgraniczenie wyratuc. 18) 
W jelicie oienkiem i biodrowcm kał pra'l'ic płynny, obficie 
1.61eią 7.abarw iony. Blona śluzowa mieruie nastrzykana. 19) 
Cz~Ac i płciow e wewnętrzne nie przedstawiają ZbOC7.C{I, blona 
AlnzowA. macicy; pochwy powleczou3 warstewką śluzu krwa
wego, w jajn ikn lewym swieie ciałko żółte. 20) Pęcherz 
moczowy prói ny, jego błona śluzowa blada. 21) 1'0 wyjęciu 
trzew okazują się żehrn, kręgosłu p i ko~ei micdni cy nieu" 
szkodzone. 

Zanim wydano orzcczcnie postarano si ę o r07,st r1.ygnię· 

cie kwesty i co 110 przyrody ziarnek walezionyeh wo!olądkll. 

Wszyslko przemawialo za tern, że one są zwykłym białym 

a rszenikiem, e hcąe jednak nzyskać wszet ką łlewność w tej 
mierze, przed sięwzięto ul1.);tępnjąee próby: Ziarnko stara nni e 
Ol)łukaue i wy suuone rzneono na rozżarzony węgiel , a w lej 
eh wili wzni ós ł się z węgla dym biały, wouią nade r wybituie 
elORnek przypominający. Próbę tę ponowiono w obee kilku 
świadków, z których kaidy o woni tej cbarakteryslycznej 
latwo mógł się przekonać . Inn e ziarnko umieszczono w rurce 
szklanej nA. jednym kOlicu zatopionej i uieco wyciągniętej, 
umie81.czając równocześnie w zwęteniu rurki śwido wY" 
IHllony węgie l drzewny. Ogrzewając teraz miejsce gdzie się 
węgiel znajdował, później zaś sam koniec rnrki, spolltr.<:etono 
tworzen ie s ię w miejscu nic ogrzancllI nalotu pi erści eniowa· 

tego, o polysku metalicznym, charaktcryzującym me tali czno 
iwicrcilH1ło arscnu. Próby te udowodlliły niezbicie obecność 
środka, którego się domyślallo, tak że w orzecze niu UZn:U10 
otru cie nrszeuikieOl bilłłym jako przyczynę śmierc i , lHl.dmie
ninj:,e nadto, te nic nic przemawia. w ty m przypadku przo· 
ciw przypuszczeniu samootrncia się. 
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Do ogłQszenia D1ll1cJszego przYJladku uie skłoniła nas 
wca le okolicZIlOSC, jakoby w nim jakiŚ nowy dotąd nieznany 
szczegół napOlkano, lecz przeciw nie okoliczność, te przypa· 
dek niniejszy tak ze względn na obraz klimczny, jakoteż 

wynik badania pOŚmier11lego i chemicz nego uważać nalety 
za typowy i niejako ksi:,t.kowy !Jrtyklad przebiegu choroby 
i zmian pośm iertnych w ost r em otruciu arszenikiem. 

Odkąd wszedł fosfor w ntycie, odkąd pozllano jego 
własIlo4ci trująee. O których wie jui klłt<le dziecko a nikt 
nie napotyka najmniejszych trudn ośc i w przygotowaniu sobie 
tej trucizny 'z główek zwykłych zaplLłek , ustąpił mu arszcni k 
pi erwszego miejscu pomif.tlzy środkami ulubionemi przez 
Samo· a po części i skrytobójców, Być mo'ł.e, te w częśc i 
przyczyniły się do tego ustlLwy i pr1.e)ll!~y, wzbraniające sprze· 
dawa nia tego środk". Że jednak Ilomimu istnienia odpowie
dnich ustaw i przepisó w nrszen ik i j ego przetwory są do~ 
8tępue bnrd7,O sze rokiemu kołn naszego spolecze{l:fhva, tak 
te k to chce uiema l, mote jc posiadać. dowodzi pnypadek 
lI inicjs~y, dowodzą również licz ne dosyć przyplulki, zdana· 
jące się na prowincyi. W szeregu przypadkó w otruć , z któ · 
remi Rpotkaliśmy siQ w pTosek torYlllll sądo wolekarskiem tn 
tejszem w przeciągu dwóch lat n biegłycb , jest to pierwszy 
przypadek otrucia ars7,euikicm, ni e "ahamy się jednak 110' 
dać jeg!! opis, auy prtYPollluiec nt!. Ile tak wybitnego przy· 
IJadku niektóre o koliczności wainiejsze a zasługujące na 
uwzględnienie, '1.włauczB, te lekarz sądowy dosyć często. 

spotyka f1ię z otruciem, tam, gdzie siQ tego zrazu najmuieJ 
mógł spod 'uewnć i naodwrót uie znajduje lmia u odpowiada· 
jących otrneiu. pOlllilllo pozornie usprawied liwionego podej· 
rzenia skrytouój8twa. 

Z IPstaci stanowiącyciJ kliniczny obraz o s t r e g o olru · 
cia przetworami arseuu, p06tać, w której przewaiają objawy 
ze st rony przewodu pokarmowego ucz porównania jest C1·ę· 
sts'tą, i do niej tet zlIliczyć ll aJety przypadek powyższy, 
jak to z opisu wynika. Bez81Hzec'wie istnieje podobieiJstwo 
tej postaci do cholery azyatyckiej, locz już z kolejności wy
stępowania ohjawów kłini"z nych, a mian owicie weześniejsze ~ 
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go Jlojawienia się wymiotówaniteli biegunki, mo1.1l1l domy
ślać się otrucia, a obraz sekcyjny, jakkolwiek bardzo zbJitouy, 
JlIote Drlwet w czasie panującej epidemii usunąć "'4tpJiwość 
zwłaszcza w obce zmian miejscowych w tolądku. 

Pom imo uporczywych wymiotów, pomimo po lawRnin 
odtrutek, [l ic nalety tracić nadziei, te się truciznę zunjdzie 
w żołądku in IIatura a przypadek niniejszy dowodzi tej oko
l icz ności. Ziarna arszeniku p o Er tąż o n e b y ł Y w w y
II o c i II i e w ł Ó k II i k o w ej, powlckając~j błonę ś luzową 
i silnie pr1.ylcgllj,\cej, Jub lot pokryte grnbl} jej wa rstwą 
znachodz ily się w samej błonie śluzowej, w której wywolaly 
gwałtowno zl\pn lcnie. Nic zapew no nie stoi ua przeszk odzie 
przypuszczeniu, te zapalcnie błony śluzowej tolqdka po otrn
ciu arszeni kicm Sianowi 3nalogiQ zapalenia dławcowego, po· 
wSlajqcego na in nych blonacb śluzowych \V skutek zadziala. 
nia jut to Ilrzyrzutu uo rganizowancgo, jnt tct to innych 
szkodliwości przyrody chemicznej lub termicznej. Warunki, 
w jakich ziarna arszeniku znalcziono w tym przy!ladku, mu· 
gą wytlUlllllczyć snadnie nieskuteczność podawanych odlru· 
teki jakte bowiem moie odtrutka r ozcit'ńczon a wodfj, pncni. 
knfj,ć zbitą masę wlóknikowq, aby uczynić llieszkodliwYIli, 
ś rodek pod tą osiom, zawarty? Pomimo wymiotów albo na· 
wet pompowania treśc i iolądka letą sobie okruslyny środ

ka na dnie owrr.odzeń blony śluzowej, pokryte dokładnie 
włók n ikową wypociną, a pomimo ntycia całego szeregu środ
ków i Dajeocrgicznieja.zej nieraz pomocy lekarskiej ulegają 

sllokojnie dalszemu ruzpuszczeniu i Jlowoluemu ule ci:!glemll 
wessaniu, sprowadzając tym sposobem niellnikniony wynik 
śmiertelny. 

Przypadek niuiejszy zasłnguje takte nIL wzm iankQ 
z powodu, 1:e znaleziono tak znaczne zmiany anatomiczne 
w tołądk u, a nad lO zmiany te umiej scowionc były głó wnie 

w Iloblitu odł,wiern ik a. 'l'ak wytw llrwuie się tych zmian juko 
i nmiejscowicoie t1UIll:ICZy nam dostatecznie zaiycie arszcui· 
ku niero1,pull1.czouego a nadto os łouictego k:lwałkiem miQsa. 
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VII. 

Przypadek usiłowo.nego morderstwa i samobójstwa. przez 
przeoięoie powłok brzusznych. 

Dnia 19·9o czerwca b. r. trana zosta.łem ,vez\l'any do 
p. W. W., emerytowanego urzędnika, zamieszkałego na je. 
dnem z przedmieść Krakowa, który przed godziną 5-tą brzy
twą skaleczył w brzllch śpiąergo syna, następnie na krzyk 
jego u dał się do swojego lloknjll i sam sobie brzytwą r rlZ· 
ciął powłoki brws·me. Starzec ten blisko 50· letni Idał na. 
ł ót.ku swem nieprzytomny wśród objawów ostrej niedokre
wności. Z rany brzusznej wystQpowały pętle jclit mocno na
strzyka ne, na których od czasu do czasu !Uoina było spo· 
strzedz ślady fucbów robaczkowych j Ilościcl i bielizna cała 
obficie krwią zbroczona, jak niemniej Jlodlogll okolo łÓtka. 
'l'ętna wyczuć jut nie bylo tIIotna, ruchów serca zaledwie 
ślad dawal się wyśledzić, oddychanie nader Z\VOł llioIl C, po
wierzchownej IIstawalo co chwila tak, te oniesienin sku
teczncj pomocy IckarHkiej trudno jut było myśleć a ranny iyć 
przesta ł wśród postępującego zapadu po drodze do szpitala, 
dokąd go Ila noszach od nieść polecono. Syll, młodzieniec 
I6-letoi, dOlnal jedynie powien:chownego pn:ecięcia powłok 
brzusznych, a po zalotcnin cztcrcc h szwów krwawych na 
ranę w miejscach lIajnerszych, opuścił szpital po kilku dniach 
pobytu. 

Oprócz niezwyklości przypadku pobudzały jeszcze pe
wne rótnice zachodzące pomiQdzy ranami ojca i syna do 
dokładnego zbadauia tcgo zajścia tak pod wzglcdem etyolo
gicznyrn jakotei anatomicznym. Wyjaśnicń tądanycb udzielił 

chQtnie syn, młodzieniec intcligentuy i sąsiedzi nieboszctyka, 
a z ich opowiadalI motna było nabrać !lrlekonania., ie stan 
umysłowy ojca nie był prawidłowym jut na czas dłuiszy 
przed katastrofą. W. W. dawniej urzQdnik, od kilku lat eme
ryt/ zajęty był w bi6rze prywalncm w 'r., gdy jednak wzrok 
jego znacznie osłabł a lekarz pytany o radę miał oświad

czyć, że powstaje katarakta, z której małe jest prawdopo-
Dt'. I. &14;11 .... _ K ... 1t11h ą<!o ..... I.k ... 8or1. I. 7 



dobie{lstwo wylerzenia, gdyi zaledwie pU;CIU (?!) operoj\'R
uych na stu wzrok odzyskuje, postradal W. micisce w bin
ne, w klórcm go w ostalllich czasach sy n zastępowal, a bę · 

dąc oe;rltniczonym do szczuplej emerytury musial o<lmawinó 
sobie i rodzinie pewnych wygód, <lo których zdawna byl 
ulIwyki. Od czasu przeniesienia się do Krakowa stawa I się 
coraz uardziej ponurym, małomównym, a gdy wśród roz
mów z toną i sy nami o ni kim ze zDfljomycb nie wymził 

się korl.ystnie, o koźdym wspomi nal z pewną zgryźliwością 

i n ienawiścią, jakkolwiek zazwyczaj brakI? dostatecznej po~l . 

stawy, nn przcdątll.wicnia ze strony rodzlllY , że rzccz Się 
tak uie ma, jak 011 sobie wyobraia, wybuchał gniewem, 
stawała się dłuższa rozmowa z nim niemożliwą. Jedy nem 
zajęciem w elJlvilach tych bywała gra na skrzypcach, ulu
bionym swoim instrumencie, jeduak i tej musiał wre8zcie 
zaniechać, gdy wz rok jego znacznie podupadł. Pomi mo tego 
jednak można było sposl rzedz, że gdy syn grał na skrzyp· 
cach IlO nkońc1.enill zajęć codziennych, ojcicc stilwał sil} 
więcej otywiouym i chętn i ej bmł udl.ial w rozmowie. '1'ltki 
stlln rzeczy trwal dwa lata. W kwielniu b. r. zapadła jege 
tona 1111. zapalenie phu: i zmarła w szpilalu po kilku dniach. 
Stan W. pogorszył się od tego czasu bardzo zuaczuie. Nic 
mial okolo siebie nikogo, ktoby go wobec kałectwa wSllarl 
w załalwianiu najprostszyeh zajęć. Synowie obaj zajęci pra
wie cały dzie li, slarszy w band lu, młodszy w pracowni me· 
chanika, widywali się z ojcem ztlledwie wiecz.orem, a slugi 
wyuajmowane odchodziły wkrótce zllndzone gderaniem ątarca 
i bez.wzghiduelll jego postępowaniem. %niechęcony do całego 

Awiata, w wyższym stopniu niechęć objawiał do lekarzy, 
a pomimo rad osób znajomych nic udawał się do Zakłndu 
klinicznego tntejszego, aby się poddaó operacyi katarakty. 
W kO{ICII widzqc beuk ll lecznoAć nsiłowaJ'\ swoich, przestali 
synowie i sąsiedzi nak ł auiać go do szukania pomocy le
karskiej, mając również wstręt do ll:lwaluicy IHlllliętll)'eh 
gróib i przekleństw lIa ł ekarzy, zwłaszcza od czasu śmierci 
1:ony. Starzeo ufal tylko swojej metodzie leczenia, która mu 
sprawiała ulgę w dawnem cierpieniu, guzach krwawnico-
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wych j lekiem tym wypróbowanym były Iligulki Morisona,
te zażywa ł systematycznie do ostat ni ch czasów. Kiejedno
kroinie motna bylo wAród eżywionej rozmowy przckonać się 
o zwątpieniu, które ogarniRło jego umysł. 

W ciągu ostatnich kilku tygodni sta rzec stał się tak 
dokuczliwym i zgryiliwym, że zupełnie obojętne !lostęllki 

synów, których widywał wieczorem, wprawiały go w zle 
usposobienie i gderanie swoje Ilrzeciągal zazwyczaj w noc 
póżoą_ Ten stan rzeczy doprowadził de tego, że syuo~v ie 

nie majl\c innej rady unikali rozmów :f. ojcem, aby go Illlmo 
woli uie rozdrażniać . gdyż powodcm do gnicwn bywała z~· 
zwyczaj błaha okoliczność. W przeddzień katastrofy czuł s i ę 

W. bardzo oslabiony, w rozlllowie z sąsiadem obja wił e lH;ć 

widzenia się z córką za mieszkałą w Królestwie i mówii, że 
ma jutro łHzyjcchać, "nle kto wie, czy muie jeszcze zasta· 
nie". Nikt nie przypisywał slowom tym znarzenia donioślej
szego, kaidy słysząc to mu sia ł takie wypowiedzenie polo· 
żyć lin karb dcpresy i umysłu , która objawiała się już da
wniej, zresztą s łowa te byly w sprzeczności ze stanem ogół 

nym sta rca, który przec hadzał się kolo domu. Wieczorcm 
nie zallwatyli synowic nic takiego, coby w zachowaniu się 

i rozmowach ojca różniło się od czynności i mów jego co
dziennych tak, że bez obawo sta n ojca spać się JlOkladłi. 
Wcześnie rano zbudził się syn etarszy, ojciec nie spal jut, 
lecz chodził po pokoju. Z krótkiej drzymki ponownej syn 
zbndzony zostal nagłcm wstrząśnięciem, które pochodziło od 
cięcia brzytwą, :r:adanego mu przez ojca. Ujrzawszy go z brzy
twą skrwawioną., odda lnjącego się od lótka i zbliżającego 
siQ do lótka młodszego brata, l.aczął g łośno wolać na brata 
śpiącego, hby uciekał. Ody młodszy zerwał się z posiania 
i zbliżyl ku dnwiom, zwróci! siQ ojciec ku swojemu poko
jowi, wS1.cdł tamże i zamknął drzwi za sobą. Przemocą do
stano siQ do Ilokoju, gdzi e siedzial starzec na kra wędzi łó
żka, i brzytwą przerzynał całą grubość Jlowłok brzusznych, 
części przecięte ujmował ręką lewą i rozsuwal a prawą trzy
mając brzytwę prostopadltl rozcinał już po stronie prawej. 
Zanim przeratelli zdołali przyąkoczyó do samobójcy, tell od-



łoiył brzytwę ua bok i obiema rękami zacząl wydobywać 

tłoczące siQ trzewa brzllSzoc. 
'rak opisują naoczni ś wiadko wie przebieg zdarzenia. 

Policyjno-sanitarna sckcya zwłok starca zmarłego dnia tegot, 
wykonana w prosektoryum Zakładu lll e(lycyny sl}dowej, wy
kazała co następuje: 

l ) Zwłoki rnętezyzny lat około 80 li czyć mogącego, 
dobrzo zbudowancgo i miernie odtywionego_ - 2) S~tenie 

trupie lItrzynlanc w miernym sto pniu w odnogacb dolnych, 
oduogi górne \volne_ Plamy trupie na grzbiecie nicli czne, 
przez nacięcie jako takie stwierd 7.0ne, są, barwy 7.wykłej.-

3) Na odnogach dolnych widać obr7.ęk miernego atollllilL 
najwyrnźniejszy około kostck. - 4) nęee i nogi zwlok s~ 
zbroczone krwi" przyschniętą, która znajduje s ię zwła szcza 

na !lnicach rąk w większej ilości, jak niemniej nIL wzgórku 
lonowym. - 5) l>owłok i brzusz ne są, pokryte pętlami j elit, 
które występują, z jamy brzusznej przez ranę w powłokach , 

przebicgają,ct\ poziomo na '/. cm. ponitej pępka. Dlugość 

muy 20 cm., brzegi ostre, w licznych miejscach podbiegoięte 
krwią skrzepłą. - 6) Powytej tej rany, w wysokości samego 
pępka jest druga rana cięta nic przen i kaj ąca powłok OIL 
wskróś, przecinająca skórę i tkankę podskórną, długośc i 15 
ero. do pierwszej zupelnie równo l rgła Brzegi jej ostre różnią 

się jednak od siebie mianowicie w ten sposób, że orzeg 
górny jest kllllowaty tak, ie ostrze klina OdJlow iada dolnej 
ezt}śc i tauy, brzeg dolny również klinowaty IL ostrze klina 
od powiada powierzchni przyskórkowcj płatu. Po zelłunięciu 
obu brzegó w zachodzi brzeg dolny ilkóry na góruy lIa 2 do 
3 mili . Runa ta zaczyna i koilczy się OHtrO, t. j. nio przed. 
stawia wypu stk i ogoukowatej ani na prawo aui na lewo, 
prawy jej koniec wznosi się jednak ni eco ku górze i okrl\1./\ 
w części od góry i sl rony lewej twardy pierściCl'1 pt}pkowy. 
Naśladując c ięcie to g rzbietem nota tępym i prowad ząc IIÓŻ 

Hm w samej ranie od strouy lewej ku prawej, widzi s i ę, te 
za zblitelliem s ię do pępka skóra w tern miejscu ugina się 

w fałd , pod który chowa lIię pępek a grzbiet noia trzyma
oego zupełnie w przedłużeniu rany wcl.lOdzi w koniec tejże 
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zbaczający ku górze. Następnie uwaloia się fałd skóry z pod 
grzbietu lIota, który wskakuje w ra nk ę trzecią muiejszą, 
łe1:ącą ua prawo od opisanej, w jtlj Ilrzedlutenill_ Ranka ta 
długośc i 7 cm. jest ealkiem pow ierLchowna, przenika samą 
skórę, tak jak poprzednio 011;8alla w kierunku niceo sko
śnym j ku stronie prawej staje siQ ona coraz płytszą, wreszcie 
g ubi się ogolIkowato w prawem podt ebrzu. 

Brzegi wszystkich trzech ran są ostre, nieco wywinięte 
podbiegnięte krwb\ w ki lku miejscacb. 

Zresztą Iligdzie na cielll nio widac ś ladu obrażeuia. 
B) Oględziny w e wn ę trz n e. 7) Powłoki czaszko· 

wc miękkie prawidłowe. Czaszka gruba symetryczoa, opona 
twarda przylegu silIli c do kllści, jest gruba lecz wszędzie 
gladka i połyskująca. 0IIOIlY mi ękk i e na szczycie półkól 
znacznie zgruhiale i mlecz no zubarwiolle. - 8) Zwoje mózgo· 
wc nader wybitue a rowki między uimi głąboki e , wypełnio~ 
ue cieczą IlrZeźroc7.ystą s urowiczą. Mózg nu rozkroju lIiedo · 
krcwny i blady, istota korowa wszędzie jednost:ljllie zwt}żo

na. Naczy uia na podstawie znacznie zgrubia le i porozsze· 
rzanc a zwłaszcza tętn ica podstawowa.-9) Komórki mózgo
we Ilorozszerzane i wypelnione cieczą surowiczą· - 10) Płuca 
oba lekko Przyczel)ione, opłucne blade, wybroczyn nie wio 
dać pod nicmi. Miątsz piliC suchy, uicdokrewny, zawiera 
wszędzie powietrze.-J I) Serce na całej przest rzeni zrośnięte 

z osierdzie m, komórki obie prótne, w pnedsionkacb i grub
szych pniach naczyniowych zuajdują się wiotkie, czerwoue 
skrzepy. Zastawki praw id ł owe, mięsic{l sercowy wej rzenia 
bruuatnego. 'l'ę tllica g łó wua przedstawia zaledwie gdzienie
gdzie początki mi!ltdtycy. 'l'ętnice wieńcowe bez zmian. -
12) Otrlewua jelitowa ani kreska. i sieć nie jest nigdzie 
uszkodzona, w jamie otnewllcj znajduje się okolo 200 gnu. 
skrzcpów wiotki ch i nieco krwawcj surowil:y zwlaszcza 
w miedni cy mał ej . - 13) Żoląd ek skurczony, b łoua ś l uzowa 
pokryta warstwą gęstego ślnzu, przy legaj ącego dość siluie, 
treści pokarmowej nie ma w żołądku. 1>0 usu nięciu ~luzu 

Ilrzedstawia się blona ~luzowa 7.grubiała , wybroczy n pod nią 
uie widau. - 14) Wątroba niedokrewna, miąższ nie przed-
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stawia zmian oprócz zanikn rozpościerającego s ię na oba 
plalYI śledz iona mala twarda, torebka gruba. - 15) Nerki 
mfll e, torebki schod zą z trud n ością , potosla\viając JlowienchniQ 
"inrn istą i gdzieniegdzIe mnie torbiele. Islota korowa jedno
s taj nie zwę10na i pozaciągana. - 16) Moczowody i pęcherz 

moczowy bez zmillll. - 17) Jelita mie ru ie gazami wzdęte 

zawierają k ał r'.o!ndki, bIDna śluzowa. nie przedstawia nic 
Dwugi godnego. 

Orzeczeni e opiewało jak następuje: 
Sekcya wykazała: 1) Zm iany zanikowe sta rcze w mó

zgu, serCII, wątrobie i śledzio ni e. - 2) Zm iany ś ródmiąż

szowe w istocie korowej nerek. które wraz z objawami 
upośl ed zon ego kn~tc ll ia w układzie tyl nym (opll chlinn odnóg 
dolnych) u zupełni ają obraz przcwloezneJ choroby Brigh ta. -
3) Zllar,zloa ni ed ok rewność wszystkich narządów, której po
wodem był krwotok czę~cią zewnętrzny ezęAcią wewnętrzny 

z rall ciętych )>o wl ok brzusznych, wy wolanych narzęrlz i em 

ost rem. Postać i przebieg tych ran przemawiają za tern, ie 
olle wy wolane zostały własną ręką denata a opis Aw indków 
zasługuje zupełnie na wiarę. Przycz.yną Amierei jest ostra 
niedo krewllośó. 

Hana na powlokach brzusznych syna, sk ładająca się 
właściwie 1. dwóch ran poziomych, z których jedna była od
dzi elona od drugiej wąskim paskiem skóry nie uszkodzonej, 
była bardzo podobną do pierwszej rany ojca i przebiegała 
tuk jak tamta w wY8okości pępka: długość i głęhokość ieb 
by ły prawic zupełnie taki e 8ame. Skoro je jednak dokładuie 
porównano, ud erzy ly dwie różnice, nad którem i zastuuow i ć 

Ilalll się na loty. Jak opisano w protokóle 8ekcyjnym (I. 6) 
zllchod1.ily brzegi rany tej nieco na siebi e a mianowicie 
brzcg dolny 1.acbodził nn górny . Okolicz noM ta dowodz i ła 

pochylego ustawi enia ostrza brzytwy do powierz chni ciała. 
W ranie syna były brzegi obydwa znpelnie prostopadłe i scho
dziły się w Il łR8zczyżnie prostopadłej do ciała. Powtóre, 
obydwie rany sy na razem wzięte były więcej zbli tone do 
li nii prostej (L mianowicie w ranie po st roni e lewej nie było 

owego wzniesie nia się i okoleuia niejako pierścienia pępko-

--

wego, jak ie o pisa liśmy w protokóle sekcyjny m; lewa rana 
sY,na kończyła s ię enlkiem oslro tut. przy pępku, druga część 
t~J ra~y za~zynala się Int nad pępkiem, r6wniet ostro, a prze
b~egaJąc ll1eco łu kowato ginęła w porłt.ebrzu prnwem, stając 
S ię przytem eorat II/ytszą i comz mniej wyratna. 

. Pierwsza 1. róinic wlaś ni e opisanych jest bez wątpi e
ma przypad kową, przyczy ną jej by ła oko liczn o~c że slarzec 
zadając sobie cięcie trqmał brzy twę uieco poch;lo, nie run 
ona 'przcto znaczenia don i oślejszego. Wntniejszą jes t d ruga 
różlll~a, a 1.0 z tego w 1.ględu, ie przebieg ran prawie w tej 
samej okolICY cia la, róiniqey się t ll k znacznie zmusza do . ' 
sZIl~atlla pnyczy ny w r6tllem nnpi ęciu powłok brzusznych 
co Jest w bez pośredn im związku z pozyeyą, w jakiej oby · 
dwie rany Ilowstały . Nie potrzeba d ługiego wywodu na to, 
aby łldowod n ić , że konfigll Tilcyll riloy ojca byla możliwą 

tylko w tym razie, jeteli lenże s iedzi a/ i w ogóle mial po
wioki brzuszne zwi otcza ł e. Zwiotczenia tego dowodzi ów 
fakt opisa ny w proto kóle sekcyjnym a tworzący s i ę wśród 
naślad owania eil;cia za pomocą g rzbictu noża. Przy sekcyi 
były powłoki brzuszne zwiotczale w skutek istnienia rany 
~rugi ej prze n ikającej na wsk róś, gdy rów nocześnie pew oem 
Jest, że rana druga wywola llł\ zostala pótniej aniteli pi erw
sza, t. j. powierzchowoa, a o k o li cz ność tQ stw ie rdzili ś wiad 
kowie naoczn i, musi kaidy przyznać, ie w Iych warunkach 
j edynie pozyeya siedząca starca tłumaczy niezwykly kształt 
rany_ 

'.fa nagłe w1.niesienie się rany ciętej , tak, że jedna 
j ej część przeb iega pod kątcm do drugiej jest zwykłem zja
wis kiem i opisywa ucOl nIejednokrotnie w Iyeh okolicach 
ciala, gdzie skóra przyczepiona za Jlollloeł\ wiotkiej tka nki 
łącznej łatwo w faM ująć s ili daje. Najc1. ęścioj Oa]loty"a lilię 
to zjawisko na tnllach eiCtych szyij rany cięte brzueba 
a zwłaszcza zadll lle ręką samobójcy ual eż:} do rzadkości, lo 
też w literaturze nie mOŻl111 znuleść przYllad kn podobnego 
do naszego. Twierdzenie wypowied ziane na sam widok rauy 
starca, te onn pow s iała w pozycyi siedzącej, potwierdza cal-
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kowi eie opowiadanie świadków, którzy starca w tej pozycy i 
na krawędz i lótka zastali. 

Wywiady doklatlne, o ile to było motliwem, nie zdo
Inly przekonaó, t e u starca i s lniało zboczenie umysłowe. Za
chowanie si~ jcgo przed katastrofą u chodzi ło po llajwięk8tej 
części uwagi synów, którzy od kilku miesięcy zaledwie wie
czorem mogli ojca widywać; sąsiedzi i znajomi zoajdowali 
dos tatecz ne usprawiedliwienie jego pOllurcgo us p080hie nia 
i w8trQtu do oocowania z ludżmi w warunkach, wśród któ
rych pędził stanec ostatuie miesiące życia, tlII ... te na py
tan ia d otyczące jcgo staou umysłowego nic motoa by ło otrzy
lUać odpow iedzi, klóreby spraw~ w odpowiedlliclll św ie tle 

przed8tawić mogly. Pomimo tego jcdnak jest niewątpliwell1, 
te czyn ten, względ nie czyny, były nastt;;pstwelll zboczenia 
umy słowego. Zmiany mózgu opisane w protokóle sekcyj nym 
uprawniajf\ do przypnszezenia , że wobec tak wybitnego za
nikn starczego tego narządu trudno przypu ścić, aby stan 
umysłowy tego czlowieka był za życia prawidłowy. Nie po
przestajemy jednak w lej mierze na samych domysłnch 
i przypuszczeniach j motem,)' bowiem \V sa my m czyuie do
patrzyć się cech zboczenia umysłowego. Pobudki ctynu brak 
tu pelny w naszym przypadku, stosunek synów, a w szc.te· 
sólno~ci sy na ranionego do ojca miał być wzorowy m, Jak 
twierdzą sąsiedzi, sam za~ ctyn nosi na sobie cecby gwał
townych czynów melancholików, któn.y dopn~ciwszy się 

zbrodni zgłaszają się sami do władzy, cbcąc pouieś6 zaslu 
toną kart;. W naszyto przypadku zamiast szukauia sprawie
dliw ośc i następuje wykonanie wyroku wlaso!} ręką. Wszystko 
tedy przemawia za lem, te był lo przypadek obłędu star
czego z przebi egicm podobnym do zadumy. 

. 

T 
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vrn. 
Przyczynki do diagnostyki śmierci z zaczadzenia. 

Kazuistyka. 

W opiSie przypadku śmierci z zaczadzenia, ogłoszonym 
w Przeglądzie Lekarskim ( IS83, Nr. 24 i 25), uczy niliśmy 

wzmbnk~ o nowej próbie, za pOIllOeą której odrótnia prof. 
S a l k o W s k i krew ze zwłok zaczadzonego od krwi 'll'l'yklej 
(Zeitschrijł f. pllysiol. Ohel1,ie t. VII, z. 2). Obok uwag nad 
tą próbą wyraziliśmy nadzieję: "te jeteli oddziaływani e wy
st~ Jli lak wybitnie po ut.yeiu krwi zaczadzonego, jak wystę
puje przy ut.yciu krwi zaprawi onej sztucznie tlenki cm węgla, 
stanowić będ z ie próba S. nowy ecnny nahytek w diagno
styce sądowolekarskicj~. Pi sz:jc wtenczas tc słowa uie mie
liśmy jeszcze sposob ności przekonać się o wartośe i nowej 
próby przy stole sckcyjnym; sposobnoś6 nadarzyla się nam 
w eiągu zeszłcj zimy, a rezultat uzyskany przy se kcyi za
cbt;;ci! nas do I)odj ęcia szeregu dohviadczcó, mającycb na 
celu wydanie fiUtuOWczego zdania O nowcm nieznanem dotąd 
zaebowauiu si\( krwi zacz,u1zullych wobec odczynników cbe
micznych, a jdeli rzecz okaie się praktyczną, o wyrobienie 
jej stano\viska zas!uionego w oauce o :z.aczadzenin i rozpo
wszeclllliellie w szerszych kołach lekarzy sądowych. 

Chcąc wykonać IQ próbę według wskazówki prof. Sal
kowskiego nalcł.y do zwyklej rnrki odczynnikowej nalać 1/. 
część wody nasyconej gazem H.S i dodać 2 lnb 3 krople 
krwi har!anej i klóc1\c nieco tę mięszaninę widać po chwili, 
te krcw zaczadzonego uie zwienia prawie swej barwy i po
zostajc czerwoną, krew zwykla wśród lakich sa mych warun· 
ków barwi si~ zielonkowato. Mięsza niny takie zatopione 
w rurkach szklanych nic zm ic niają barwy przez cale mie
si ące i lata, ił. mot.e i ni gdy, 1ll0illa je przeto załączać do 
aktó\v sądowych, jak sit;; to czyn i z inncm i preparatami, uzy
skanemi wśród dochodzeil Bqdowolckarskich. Jut wteuczas 
badając krew sztucznie zapmwioną tle nkiem węgla przeko
naliśmy się, że oddziaływanie wyslQllUjO wybitniej, jeteli siQ 

Dr. t. 1Jri"lttt:r. _ " ••• Iot~h Itdo.o.lehr. hrya l. 8 
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doda 10 do 15 krollc! krwi badanej, chociaż i 110 dodaniu 
2 lu b 3 kropli jest 0110 wiu()cznem j próbki zatollione w Olcr· 
WCII 1883 r. (lrzechowal iśmy po d z i ś dzielI, a zdaje nam 8iQ. 
1e rea kcya uic ty lko te s ię nie zmicmla, lecz z czasem wy · 
sllJpuje coraz wy bitniej. 

Celem d o~ wiadczeil nnszycu b.) lo dojść, czy próba Sal· 
kowski cgo mote zas!:\Jlić IJróbQ spektralną, którą dHl ąd Ilwa· 
taliO za na) C'l. ulszą, lub czy ma pewne zalety przed pr6"ą 
spektra hill_ Do rozstrzygnięcia tych pytań jlosługi waliśmy 

siQ dwo lakiemi doświadc:tClliami - wśród pierwszych SllIra
Jiśmy siQ wykazac tlenek węgla we krwi zwierzQcia iyjl\rc
go. któremu wśród oddycba ni a mi Qs7.aniną tl enku węgla 
i powietrza IIIHlszczono kilka kropel krwi. W tym celu spo
rządzo no mi<; sl,auillę !lenkn węgla (otrzymanego 'lO SZeZ(l' 
wianu amo nowego) i powi elrzll w stosuuk u mni cj wiQcej 
5: 100 o bjętości i za pomocą rurki połączonej z gazomt!l rcm 
wprowadzono tę mię8zanillę do tchawicy królik a, starając 
się rów lloczd lli e, aieby gazy wydechowe nic dostawaly się 
llapowrót do dróg oddechowych. Krew IlJlUS1.CZOIll\ b:Hlano 
za pOl1loc,\ pny r1.ąd u spektralnego i przekonano się, że pró· 
ba Sułkowskiego z k rwią taką dawala lak samo rewltał 

dodal ni jak badanie spekt ralne. 
Ahy sobie wyrobie pojęc ie o wzglQdncj C1ułoAti próby 

Sułkowskiego, ro:r.elCuezano stopniowo krew \\y8yeOm\ Il en· 
kiem węgla k n\ ią zwykłą, biorąc np. llajprzód równe ilości 
obydwóch gatu nków krwi, llastę jl nie d od !łjąc do innej próby 
więcej lub ułIli ej krwi zwykłej itd. Każdą z lak idl prób krwi 
dzie lono lIa dwie części j n:l jedncj wy konywano próbę Sil i. 
kowskicgo, drugą poddawano bad aniu sJlektralnemu i prw· 
konano 8i~ , fe jeżcli tylko mięszaniua badana tawieralll nieco 
krwi prawidiowej, powslawnła po dodani u środka od tleniJl· 
jl\cego pOl1li ę(hy obicma smngami bemoglobi nu tl cnko węglo· 
wego mniej lub wi~cej wyrażua ll llluga he ll1 ogloblllll olh le
llioncgo. w mia rę c:r.y mi ęszani na zawi erała umicj lub więcej 
krwi zwyklej. J et.eli il ość krwi zwykl ej byla o pu łowę wię
kszą od ilośc i krwi zaprawionej tlenkiem węglu, lny slllug i 
powstające obok siebie zlewaly s ię lak, że tworzy ły jed nę 
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szeroką smugę pomięd:r.y lininmi Fr!\l1enhllfi'ra D. i E. a brzegi 
tej Ilmugi by ły tem slabicj zacienione, im mn iej krwi z HbCO 
było w mięszani nic. 

Z tc~o widać, że tylko przy pewnej wprawie osą(lzić 
będ:r.i e moina , czy mi ęszani nR pewna zawiera COHb, jeżeli 
ilośc tego poll\('zeuia tlic je~t o wiele z llarzn ' cj s7.ą od OHh. 
W prly pa!lk n wątpliwym. nawet w śród badania spckT ralnego, 
trzcba b l.;dzie udee ~ i Q do p"rów nania z krwią zwy klą· 

W Ilróbie S;tlkow~ k iego zabarwienie mięszaniuy po:r.o· 
staje e7.erwon em, j ('ł.e li w ni ej jelit CO l.lb - w rllzie przeci
wnym wystt; Jluje zl.lbarwie nie oliwk owc j czyli mówiąc ogól · 
uie: krew prawilłlown ul ega z mi a nie, nicprawi· 
dł o wa j ej nic ul eg a, bmk więc zmill ny barwy dowodzi 
istnienia COHb.-PrÓUa tedy llieullala, np. z powodu nieod· 
prlwicdniego OdC1,yullika. mogłaby dać powód do twierdzenia, 
że krew ZIlwicm CO li b, podczas gdy trwanie 1.aba rwieuia 
ezt' rwonego nalciy w tym prr.ylladkn plll ot }'c na karb innej 
oko]jc7.nośei. To stanowi Il labl\ H Iro IH~ reakeyi i zmusza za· 
wsze do po rówlI)'vania z kr wią zwykłą, dudaną w tej sa· 
mcj i l ości do lego sam rgo odez.}'llOika. ReakeYQ rozpozna· 
jemy po zmian ie , jakiej ulega krew zw.}'kla, n zmiana tn staj e 
się widocwą dopiero po uplywie kilku minut. Rótnicę wy
stępnj ł\eą w idać, jrteli się oble rurki odC7.yllllikowe trzyma 
obok siebie na ciem nem tle i jeżeli się bada w świetlc od· 
bitem i w św ietle prZCIJll8zczQnCIll obie próby przcds taw iają 
się czerwono, jakkulw ick próbll z k r wią zwyk łą jest zna· 
cznie ciem ni ejszą. nóżn i eQ zabarwieil Widać najlepiej, jeże li 

się ohie rurki wstrząśn i o kilkakrotuie, aby na jJow icrzchlli 
płynu Iltworz)'ć pianę, ktom na krw i zw}k lej jest wyrJl' 
t nie zieloną, ua krwi z CO ll b jllSllO czerwoną . IUl więk~zy 
procent krw i zwy kl ej zllwiem mi ęezlI uina dodawlllla do B,S, 
tt'1ll potrzcbn ;ej.~ze lll IIwje się porównnnie z krwią zawicra· 
jącą tylko CO ll b, aby nabrac jln.c kOlHlnia, z czelll się ma 
do czy ni "nia j jcł.e l i zaś dOlI aJ c się IIdęszaui n ę z równych 
mniej więcej il ości krwi zwykl('j i z CO l.l h, jJoJawijl się oliw · 
kowe zllbllrwiellie próby w ś\Iie tle odlJitem, piana powsta· 
jąca po zakłóceniu jest ezcrwona, po eb wili przybiera !larwę 
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zie lonkowatą, a po pOllowncm skłóceniu staje się znowu czer
wonawą· 

J cteli teraz zastanowi my się, której z obu prób przy
ZDać wytszo'ó - szala prr;echyli sil} na strollQ próby .~pek
traJnej, al e taktc tylko wśród porównywania oz krwią zwykłą. 

Wszystki e te doświadczenia przedsiębrano z krwią 
sztucznie zaprawiouł\ tlenkiem węgla. Barwa krwi takiej j llt 
bez dodawania odczy nników jest znacznię jaśniejszą od bar
wy krwi zwyklej. Nie ulega jednak wąlpliwości, te wnioski, 
do których mo1 111\ być upoważnionym po Iych doś wiadcze
niach, nie dadzą s i ę zaslósować do badali krwi wydobytej 
ze zwłok zaczndzoucgo. Mięszając sztuczn ie krew z tlenkiem 
węgla motemy wprowadzić do nicj i l ość dowolną gaz u, mo
żemy krew nasycić niejako tym gaze m, krew ZIlŚ ze zwłok 
zaczadzonego nie będzie zapewne nigdy nagycona gazem tlen
ku węgla, gdy1. życic ostaje ju1 wtenczas, gdy jeszcze pe
wna ilość krwi nie zaw iera CO. Dol'iwiadczcuia uasze z pró: 
bą Sałkowskiego lIIogl\ mice pewne znac1.cn ie ty lko wtedy, 
gdy próba t.'\ powiedzie się w przypadku notorycznego za
czadzenia, w którym śmicrć uastala wśród samcgo czadu i była 
bezpośredniem następstwem jego dzialania. 

Przypadek odpowied ni nastręczył nam się w mllrcu z. r. 
W izdebce nico palonej, gdyż piec wl uśnie co zbudowa

no, po łożyli siQ spać na jcdnem łóżku dwaj uczniowie szkół 

Średuich . Gdy zrana domownicy weszli do izd ebki, aby zbn· 
dzić chłopców, spostrzegl i, t e starszy, który leżal na kraju 
Mika, był hez żyda, młodszy, leżący blitt!j ściany, dawał 

znaki życia, a obo k obydwu spost rzctollo wymiociny. We
zwany kol. Dr. B a I i c k i natychmiast domyśli I się przyczy
ny katastrofy, dowiedziawszy się od domowników, że w iz· 
debce zastano kosz telazny z niedo palonemi węglami, a wi
dząc, że śmierć starszego nastała j u ż przcd kilku godzi nami 
i że nsił o wania podejmowanc mogą raczej mieć na cel n 
nspokojenill krewnych nniteli skutek rzeczyw isty, zająl s i ę 

ra towani cm młodszego. Ch lopiec dwunastolct ni przeniesiony 
do innej izby leta l bez przytomności z uczy m8 znmk llięte mi, 

usta i otwory nosowe pokryte wymiocinallli) od uogi cbloo ue, 
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twarz siua, oddechy płytkie, rzadkie, tętno zaledw ie wyczn
walue 70 do 80 ud erzeń w minucie, źrenice miernie rozsze· 
rzon e oddzitllywnly leniwo, od czasu do czasu wymioty miazgą 
pokarmową. Po cllcrgicznem zastosowaniu bodźców na skórQ 
i wstrzykui ęciu eteru oddechy siały s ię Częlltsze, chory wy
mioto ..... a l jcszc7.e kilka razy, oddziaływał coraz wy raźniej ua 
bodżce 7.ewnętrznc) wkrótce popadl w Ś lliączkę i dopiero 
wieczorem odzyskal przytomność, był w ~ tallie opowiedzieć 

co zaszło i stwierd zić domysł wezwanego lekarza. Podal ou, 
t.e na propozyCJę starszego wni cśli do izdebki z powodu 
zi mna kosz druciany, którego uiywano do suszc uia wilgo-

. tuyciJ murów św iet.o zbudowanego donIII . W tym koszu znaj 
dowa ło się ki lka kawałków koksu, chłupey dołoży li jeszcze 
w~gli dn;ow llyeh, roznieci li żar i pokllldli się jeden obok 
drugiego. Bylo to 110 godzinie 10 tej wieczo rcm. Usypiając 
nezul mlodszy szum w głowie, który sil) ciągle wzmagal, 
zaniepokojony tcm cbciał przcmó wić do sta rsz<'go, uie mógł 
jednak głoslI wydobyć ani się ruszyć na posła nin. O wymio
tacb nic nie wspomina l. Obecnie d.)zntlje znaczncgo os łabie

nia i bólu glowy. Cblolliec przy chodził zwolna do zdrowia 
a w parę dni był zdolny do SW(lich z wykłycb zaję~. 

Dnia następnego po katastrofie wy konano w zakladzi c 
medycyny sądowej fickcyę zwłok s tar.\lzcgo. Obraz sekcyj ny 
w tym przypadku był typowy a tulaj ograniczy my się do 
podania kilku da t z protokóln sekcyjncgo. 

J uż salllO wejrr.eoie z włok było charakterystyczne : plamy 
trupie jasno czerwone zajmowały cały grzbiet i tyln e części 

odnóg, lice prlllve i małżowi nę US7.ną prawą, gdyż zwloki 
znaleziono ułożone na bok u prawym. Pn.y oględzinacb we
wnęl rzllydl 8t\\ icrdzOIlO w narzl!dach owo chara kterys tyczne 
jasno· czerwone 1.abarwie ni e, krew Ilorów nana. z krwią z in
nych Z włok ok(umla się równ ież jaśniej zaba rwi o ną . Sk rze· 
pów Iligdzie nic spostrzcżono, nawet w komórkach scrco
wycb i przedsionkaeh. Żołądck zawi erał jeszcze mia7gę po
karmową takl\ efl. mą , jakiej resztki zll:ljdowaly się w jamie 
ustnej i gardzielu. Ki1kana~cie gramó w krwi z naczy ń więk
szycb pn.echowano przy sekcyi celem późniejszego zbadania. 
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Część kr\l'j pOlldflllO bnnll.n in tego slImrgo dnia, zaraz po 
sekcy i, czę!!" dopiero dnia następn ego, flby s iQ !lrzekunac, 
czy odd'l.inł",wanic będzie widoeznclll, jl'Ż cJi kmw postoi przez 
ki l kanaście gorl7.ill w naczyniu 1.amkniętcm. Wszystkie l)Tóby 
\fykonywane z tą krwią tak tego sa mego dnia. jakoteż dnia 
następnego, dały rcznltat dodatni. a w szczegól ności rczu ltat 
próhy Salkowskicglł ()(Ipowicdzia l znpeluic oczekiwaniom, 
był on nawet dla uczniów bardziej przf'konywajqcym aniteli 
próba sodowa, i dla tego próby odl)Owicdnic zatopiono 
w rurkach I17.klnllycll ~porządzając d la porówlIJł n ia w len 
sam sposób próby 1. krwią z innego trupa. Hok wla~nie 

ubi ega a próhy zatopione pr1.l'dstawinjf\ różn icę w zabarwie
niu tak samo widoczną jak w chwili ich spor1.łj<hcnia . 

' I'CrtlZ więc UlI podstawie doświadcze nia \\ ła~nego mo
żemy śmiało polccie tę próhę kużdetllu lek arzowi I'ądowemu 

jako niewymai:aj:~cą kHszlo\\'nyeh pr /.)'rtąlló w a pewną i ła
lwą w wykonaniu. J edy ną nicdogod nością jesl, te trzeha po
starać się o ile motnośe i świety odczynmk, g(hi wodny fOl.· 
czyn H,S, jdeli sloi przez C7.as pewien, ulrga mzkladowi, co 
motulI pozlmc po osadzie żółfawym wydziclouej siark i. Od
cZy lJni k taki me jest przydat nym do tej próby. J eieli więc 
z tego jedncgo I)owod u I)foba Solkowskiego jest dla lekarza 
8ądowł'go mni ej od powi ed nią , auiżeli próba sodowa HOJlpego, 
to natomi asinie 1U0:ł.UIl jej odmówić pierwsze(ISlwa przed ostat
nią pod w1.glQdem wi ęk s/ej czascm wymzislości, a g ł ównie 

pod wzglęrlem trwa ł liści, i dla tego nie moglibyśmy zgodzić 
się bczwzględnie na przeciwne zdanie, wypowiedziane lIrzez 
Falka (Vicrtdj. f. ge,.. Med. XL, 1884). '1'0 tei odczytaw
szy pu b l i k acyę Dm Z a l es k i e g o oglo'l'lollą w Przeglądzie 
Lekarskim (Nr. 3 'I. r . b.) ,,;ądzil i ś my, że i trj nicdogodności 
zapobiciono, gdyż autor nżywa j ako odc.tJnuika rozczy uów 
soli miedziowych, któ re U10ina zllwsze mieć ni erol,lotone 
w odpowied nim rozczy nie. Nie CllCllC powlnrzać I)ubhktlcyi 
Zaleskiego nadmienimy tylko, ie autor ten spostrzegł od
mienne zachowanie się krwi zaczadzonych po dodaniu roz
czynów Soli miedziowych od oddzialywllllilL krwi zwyklej oa 
le rozczy ny, "z krwi zawierającej tlenek węg la wydziela się 

po kilku minulach Diasa gęsia ceglllata, kosmkowata, gdy 
zwyc7.ajna krew zaw iem osad ciemny, czekolado wo-bru· 
natny " piszo Z., w koilCo rozprawki swojej nadmienia na
wet że slopiel'l czułości ti'j reakeyi jcst ten sa m co rt:akcyi 
Salkowskicgo, która według jrgo badnil Dalety do najpe
woiejszych. 

Olót na to ostatnie twierdzeoie aulora zgodzić się Ilam 
trndno. Pomijając okoliczność, te reakcya Z. daje rezultat 
dodatni tylko wśród skrupu latnie spostrzeganych warunków, 
bo trzeba najdokladllicj odm ierzyć i lość krwi, ilość dodaoej 
wody, ba nawet odczy nnik w pewnei tylko il ości (kropel) 
dodawać, aby otrzym ać rClIkcyę, to uie prLc mawia takte na 
kOT1.y~e tej reakcyi malo wyrażna rótnieJL barw. Jasnem jelit, 
te łatwiej odrót ni ć barwę zielonkowatą lub oliwkową od 
barwy czerwonej tlIliżeli barwę c e g l li S t ą od c z e k o I a · 
d o w o - b r II n li l n e j, Jeżeli się pamięta o telll, te krew 
zaczadzonych I,rzez proste porówlwuie z krwią zwykłą bez 
dodaWRnia jakichkolwiek odczyn ników odróżn ić można to , 
nil. niewiele zda się, C1.y dodamy te 2 lub 3 krople odczyn
nika (bo tyle należy dodawllC~ CuCI, i CuSO. J: różnica b!lrw 
is tuiala pie rwotnie a więc i teTaz ist.n i eć l)t~dzie. Co się zaś 
tyczy rozeieilczcuhl wodą osadu pozostającego po zlaniu ply_ 
nu krwawego, to nic powiod lo nam s iQ aui l'aZll pomimr) 
licznych prób osad t CIl tak wo w'ldzi e rozm:\cić, iiby możM 
bylo wyklIzać uderzającl} różnicę barw osadó\'I" 7. krwi zwy
kłej i z:lczaclzollej. Dodali nadto winniśmy, że rodzaj soli 
miedziowej, utytej w tym celu, nie jeij t wcale ubojQtnym. 
Wykonywając pró~ Zaleskiego w te n salll sposób jak pró
bę Slllkhwskicgo (o wiele muiej I1ciążliwy niż sposób paez 
antora podany) przekollaliśmy się niejednok rotnie, żc rótniea 
barw występuje po dodauin krwi do odczynnika znacznie 
wybituiej, j c t. e I i u ż Y t o c h lor k li In b o c t a n II Ul i e
d 7. i o w e g o, a II i t. o l i g li Y II i Y t o li i Ił r k II n II m i e
d z i o w e g o; nigdy jednak nic by ła la róiuica tak wybitną 
jak w próbie Salkowskiego. 

OkolicznośC przytoczona przez autora, że reakcya la 
poz wala nam z jcdnej i tej samej porcyi wnosić o obecności 



CO we krwi lakte i drogą spektralnej analizy nie rua, zda~ 
niem nAnom, w przypadkach sądowo lekarsk ich wielkiego zna
czenia, gdyż w przypadkach sekcyjnych nie jesteśmy nigdy 
w kłopocie o nowych kilka kropel krwi, które motemy poddać 
badaniu spektralnemu. Jetcli się zaś rozchodzi o przechowa
nie krwi do badania spekt ralnego po pewuym cZllsie, lO i na 
to podal J ii. d e t h o I m sposób odpowiedni. 

Doświadczenia kolltrolujące próbę Zaleskiego wykona
liśmy z krwią 8zInrznie zaprawioną czystym tlenk iem wę
gla - jak widzimy rezuhat uie mu~c iść \V porównanie z pró
bą Salkowskiego co do czulośc i , a zwłaszcza łalwości w wy
ko naniu. Z lem wszystkicn: jednak' nie cuccmy sp rawy uwa
tnc za zalntwiollą. Stanowczym będzie rczuhat uzyska ny 
przy slolo sekcyjnym, na podstawie bndania krwi ze zwłok 
zaczadzonego. Skoro tylko nadarzy nllm się prznadck od
powiedni, a przypadki te są \I nal!! obecnie dosyć rzadkie, 
powródmy do tego wlltnego tematu i ponowimy ehęlnie szo
reg prób, wycbodząc z przekonania, te do rąk lekarzy 81\
dowych na Ilfowincyi, którzy nic mogą z po\\'odu nawll ln 
zajęć kontrolować kllidej świeto ogłoszonrj próby, nalety 
l)Qdawać t) Iku rCllkcye p e w n e i dok ładnie wypróbowane 
a nio motna wymngaó od nich, aby dIn jednej reakcyi za
opatrywali się w pipety kalibrowano itp. narzędzia, których 
wymaga reakcya Zaleskiego w postaci przez autora ohecnie 
ogł08zonej. 
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